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przyjmuję ogłorzerla pp Feichcan i Frendler, biuro ogłoszeń przy u . Senatorskiej.

Przegląd Polityczny,
Kraków 13 stycznia.

Rada państwa została zwołaną na 25 stycznia. 
Dziennik urzędowy ogłasza w tej mierze następu
jące cesarskie pismo odręczne do prezesa mini
strów :

Kochany hr. Taaffe! Widzę się spowodowanym 
zwołać Radę państwa dla podjęcia w dalszym ciągu 
jej działalności na 25 stycznia 1888 r. i polecam 
Panu poczynić dalsze zarządzenia.

Wiedeń, 11 stycznia 1888. v
jFranciszek Jó ze f w. r.
Taaffe w. r.

Sejm dolno-austryacki został wczoraj zamknięty 
przemową Marszałka hr. Kińskiego, zakończoną 
okrzykiem na cześć Cesarza.

Nowy rok^ st. s t ,  ów dzień, którego ze wzglę
du na spodziewaną powszechnie enuncyacyą cara 
z natężoną ciekawością wyczekują, przypada wła
śnie na dziś (d. 13 b. m.). Dowiemy się więc nie
bawem, czy się oczekiwania te sprawdzą.

Najnaturalniejszem zdawaćby się mogło przy
puszczenie, że car, choćby nie poszedł za przy
kładem cesarza Wilhelma, który w czasie przyjęć 
noworocznych wyraźnie dotknięcia polityki zewnę
trznej unikał, ograniczy się jedynie do zwykłych 
w takim razie ogólnikowych zapewnień pokojo
wych. Tymczasem nie przestają pojawiać się do
niesienia, nie wiedzieć na czem oparte, a wyglą 
dające mocno na proste życzenia, aby się tak 
stało, że car użyje dnia tego na wystąpienie z ja 
snym programem w sprawie bułgarskiej.

Głównym źródłem tych wiadomości są półurzę- 
dowe, a przynajmniej zwykle w pewnych stosun
kach z rządem zostające i przez niego czasami 
inspirowane dzienniki niemieckie. Nadają one so
bie pozór, jakoby zkądsiś o czemś więcej, niż inne 
wiedziały i podają nieraz nawet szczegóły oczeki
wanej manifestacyi.

Najświeższym produktem tej konjekturalnej po
lityki, którąby może w cara wmówić chciały, jest 
świeża wiadomość, która niby z Londynu miała 
nadejść do Berlina, że car w noworocznem swem 
przemówieniu rozwiedzie się z pewnością nad kwe- 
styą bułgarską i objawi program, którego celem 
będzie osiągnięcie przyzwolenia na czasową oku- 
pacyę Bułgaryi przez wojska rosyjskie. Ze związku, 
w jakim wiadomość ta jest podaną, zdaje się wy
nikać, że korespondent londyński opiera swój 
wniosek na wiadomości podanej przez Timesa, ja 
koby Niemcy przyrzec m iały R osy i, że popierać 
będą każdą jej propozycyę, k tóra interesom Austryi 
wyraźnej nie przyniesie szkody.

Nordd. Allg. Ztg  omawia korespondencyę, prze
słaną z Pesztu do N. Fr. Press% o sytuacyi obe
cnej, którąśmy przedwczoraj na tern miejscu do
słownie podali. Nordd. Allg. Ztg  nie chce się wda
wać w bliższe roztrząsanie poczynionych w niej 
wniosków politycznych, zaznacza jednak z zado
woleniem, że przecież i politycy węgierscy zaczy
nają rzeczy sądzić przedmiotowo, czego się gdzie 
indziej stale trzymano, i wita pokojowe usposo 
bienie źródła poważnego, z którego czerpał autor 
pomienionej korespondencyi, jako symptom po
myślny.

Co do rzekomych wiadomości z Londynu w spra
wie bułgarskiej, które do Berlina nadchodzą, rzecz 
się zwykle ma tak, że są to po większej części 
wiadomości, które poprzednio z Berlina do Lon 
dynu wysłano. Tak n. p. doniósł niedawno ber
liński korespondent T im esa  z bardzo wiarogodne- 
go źródła o zaszłej już zgodzie mocarstw, na pod
stawie której ma Porta wezwać księcia Ferdynanda, 
aby opuścił Bułgaryę. Porta miała już przejąć ten 
mandat.

Wiadomość tę z Timesa kolportują teraz z Ber
lina. Że w Berlinie zdają się życzyć podobnego 
zwrotu rzeczy, nie ulega wątpliwości. Dowodem 
tego polemika Eeichsanzeigera z kalendarzykiem 
Gothajskim, ale już z wiadomości zamieszczonej 
w tym samym czasie w Timesie, a pochodzącej 
z Wiednia, w której donoszą, że tam o żadnych 
propozycyach w sprawie bułgarskiej nie wiedzą, 
wynika, że wiadomość korespondenta berlińskiego 
nie zawiera nic faktycznego.

Szuwałow wyjechał przedwczoraj z Berlina na 
uroczystości noworoczne do Petersburga.

Ogłoszony świeżo budżet rosyjski podaje na rok 
1888 dochody zwyczajne w sumie 851.787.627 rsr., 
wydatki zwyczajne 851.242.423 rsr.; dochody nad
zwyczajne 33,724.825 rss., wydatki nadzwyczajne 
34,250.100 rsr.

Jak  donoszą do Pol. Corr. z Konstantynopola, 
panuje tam znów we wszystkich gałęziach admi- 
nistracyi wojskowej ożywiona czynność. Prawdą 
też jest, mimo zaszłych zaprzeczeń, że wojskowi, 
zaciągnięci do wojska w r. 1883, rozpuszczonymi 
nie będą, bo wydane już w tej mierze rozporzą
dzenie cofniętem znów zostało.

W kołach dyplomatycznych konstantynopolitań
skich głoszą, że sprawozdania nadchodzące z Peters 
burga, Berlina i W iednia stwierdzają wprawdzie 
polepszenie się sytuacyi i utrzym ują, że obawy o 
bliski wybuch wojny już ustały, że mianowicie 
gabinet angielski uspokajał w ostatnich czasach 
Portę, że jednak Porta z powodu ogólnej niepe 
wności sytuacyi i wobec powszechnego zbrojenia 
się nie może też się oddać zupełnej bezczynności 
na polu przygotowań wojskowych.

Z Rzymu donoszą do Pol. Corr., że obsadzenie 
Sahati, gdzie w roku przeszłym poniosły wojska 
włoskie znaną klęskę, ma być dokonanem przed 25 
b m. W dniu tym , będącym rocznicą napadu 
abissyńskiego, ma się tam odbyć nabożeństwo ża 
łobne na polu bitwy.

Sejm krajowy.
(21-te posiedzenie).

Lwów 12 stycznia.

Początek, posiedzenia o godzinie 11 minut 47 
przed południem.

Nowe petycye przekazano właściwym komisyom.
Zgodnie z sprawozdaniem Wydziału krajowego, 

przedłożonem przez JE. Dra S m o l k ę ,  zezwoliła 
Izba gminie m. Gorlic pobierać opłaty gminne od 
trunków spirytusowych i od piwa.

Pos. R o m e r  przedłożył sprawozdanie komisyi 
administracyjnej z projektem ustawy budowniczej 
dla miast i miasteczek.

Pos. hr. M ę c i ń s k i z uwagi na to, że sprawo
zdanie komisyi rozdano pp. posłom dopiero one- 
gdaj; że wskutek długich posiedzeń sejmowych i 
obrad w komisyach pp. posłowie nie mieli do
tychczas sposobności w przedłożonym projekcie 
ustawy rozpatrzyć się należycie, równie jak w dal- 
szem przedłożeniu, tyczącem się projektu ustawy 
budowniczej dla wsi; że dalej obydwa przedłoże
nia są niezmiernej wagi, sięgają bowiem głęboko 
w stosunki naszych m iast, miasteczek i w si; że 
wreszcie przedłożone projekta zechciałby może nie
jeden z pp. posłów przestudyować i porównać 
z istniejącą już dla miast Lwowa i Krakowa usta
wą budowniczą — wnosi, ażeby Izba obrady nad 
przedłożonemi projektami ustaw budowniczych 
uchyliła z dzisiejszego porządku dziennego i od
roczyła takowe na kilka dni.

Pos. A b r a h a m o w i c z  modyfikuje ten wniosek 
o tyle, że domaga się, ażeby Izba rozprawy nad 
temi projektami ustaw przeprowadziła pojutrze, 
w sobotę.

Pos. hr. M ę c i ń s k i zgodził się na tę poprawkę, 
a Izba uchwaliła wniosek z poprawką pos. Abra- 
hamowicza, poczem przeszła do dalszych punktów 
porządku dziennego.

Zgodnie z przedłożonem przez pos. Z o l l a  spra 
wozdaniem komisyi prawniczej, przekazał Sejm 
petycye krajowego Towarzystwa kupców i prze
mysłowców we Lwowie, o zmianę ordynacyi wy
borczej — Wydziałowi krajowemu z poleceniem 
iżeby objął ją  w sprawozdaniu, które w przed
miocie zmiany ordynacyi wyborczej, na mocy 
uchwały Sejmu z d. 10 grudnia r. z., przedłożyć 
ma na najbliższej sesyi sejmowej.

Dalej przedłożył Dr Z o i l  kilka sprawozdań ko
misyi szkolnej, a Izba bez dyskusyi uchwaliła:

Poleca się Wydziałowi krajowemu: Aby wszyst
kie petycye o podwyższenie płac nauczycielskich 
zbadał i o tych petycjach, któreby zgodnie z Ra
dą szkolną krajową dla wyjątkowych stosunków 
miejscowych uznał za godne do uwzględnienia, 
przedłożył odpowiednie wnioski na następnej se- 
jyi sejmowej; aby wszystkie inne petycye odstąpił 
Radzie szkolnej krajowej do możliwego uwzględ
nienia przy rozdzielaniu jednorazowych zapomóg 
tam, gdzieby tego istotnie zachodziła potrzeba.

Petycye: J. Lubienieea, nauczyciela w Bncnio- 
wie ; J. Skowrońskiego w Ładyczynie; Rady szkol
nej w Strzeliskach nowych; W. Bierońskiego, na
uczyciela w Poroninie; A. Staszewskiego, nauczy
ciela w Przemyślu, wreszcie Zarządu trzechklaso 
wej szkoły w Mikłaszowie, o przyznanie kiero
wnikom tych szkół dodatku w myśl art. 13 ust 
z 2 maja 1873, odstąpiła Izba krajowej Radzie 
szkolnej do odpowiedniego załatwienia, a petycye: 
F. Łukomskiego, nauczyciela w Kleparowie; Za
rządu szkoły ludowej w Byczynie; W. Hostvnka, 
nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej we Lwo
wie; A. Zborowskiego, nauczyciela w Przytkowi- 
cach; K. Puchały, nauczyciela w Kosinie; Rady 
szkolnej w Wołczkowcach, względnie nauczyciela 
tamtejszego A. Billicha; X. M. Lakusty, gr. kat. 
kooperatora w Peezeniźynie, i ks. J. Krechowicza, 
kapelana w Koszlakach, o zaliczki, dodatki dro- 
żyzniane, zapomogi lub remuneracye, odstąpiła 
Izba kraj. Radzie szkolnej do zbadania i możli
wego uwzględnienia.

Petycyę A. Gofryka, nauczyciela w Firlejowie, o 
zorganizowanie szkoły jako dwuklasowej i przy
znanie mu dodatku osobistego, odstąpiono kraj. 
Radzie szkolnej do odpowiedniego załatwienia, 
Nad petycją  X. M. Sołtyka, gr. kat. kooperatora 
w Króliku Wołoskim, o ułatwienie mu uzyskania 
samoistnej posady duszpasterskiej, przeszedł Sejm 
do porządku dziennego.

Z sprawozdań komisyi petycyjnej, przedłożo- 
żonych przez pos. P ł a w i c k i e g o ,  przekazał Sejm 
petycyę gminy Husiatyn, o opust z czynszu dzier
żawnego za myto na stacyi w Husiatynie, Wy
działowi krajowemu do zbadania i załatwien:a, a 
nad petycyą I. Zimmermana, b. dzierżawcy myt 
krajowych w Podwołoczyskach i Białej Karczmie, 
o zwrot zatrzymanej kaueyi i opuszczenie zale
głego czynszu dzierżawnego, przeszedł do porząd
ku dziennego.

Z referatów pos. St. hr. B a d e n i e g o ,  przedło
żonych w imieniu komisyi szkolnej, załatwił Sejm: 
Petycyę gminy m. Stanisławowa a) o zwrócenie 
gminie z funduszów krajowych wydanej do teraz 
z funduszu miejskiego na utrzymanie 4 klas wyż
szej szkoły żeńskiej kwoty 62.661 złr. 18 c t.; b) 
o udzielenie subwencyi na utrzymanie tej sznoły 
na płace nauczycielskie rocznie po 5801 złr.; c) 
w razie nieuwzględnienia o pozwolenie zwinięcia 
4 -klasowej wyższej szkoły żeńskiej w Stanisławo
wie, przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu do 
wyczerpującego zbadania, następnie załatwienia 
we własnym zakresie działania w porozumieniu 
z krajową Radą szkolną, a ewentualnie przedło
żenia Sejmowi odpowiednich wniosków. Petycyę 
Wydziału Rady powiatowej w Podhajcach w spra
wie polepszenia stosunków szkolnictwa w powie
cie podhajeckim, przekazał Sejm krajowej Ra
dzie szkolnej z wezwaniem, aby dołożyła wszel
kich starań dla zorganizowania w powiecie pod
hajeckim szkół ludowych we wszystkich tych 
gminach, których stosunki miejscowe na to pozwa
lają, tudzież aby wzięła pod rozwagę sprawę u- 
tworzenia osobnej szkoły żeńskiej w Podhajcach

i zorganizowania szkół dwuklasowych w Wiśniow 
czyku i Dobrowodach.

Wreszcie przekazała Izba krajowej Radzie szkol
nej do załatwienia następujące petycye: Zarzą
dów VII i VIII szkoły pospolitej w Krakowie; 
Hodackiej, nauczycielki w Tarnowie: Nowako- 
we j , Zajmowej, młodszych nauczycielek w Bo
chni; Bartkowskiej i Steinberg, młodszych nau
czycielek w Brodach; Brosch, nauczycielki w T ar
nowie; Niemirowskiego w Przemyślu; Korenca 
w Stryju; Heldówny w Sniatynie i Gołębianki 
w Nowym Targu, o zrównanie ich płac i pobo
rów jako nauczycieli młodszych z płacami nau
czycieli starszych, o nadanie posad nauczycieli 
starszych lub utworzenie nowych posad nauczy
cieli starszveh. Dalej petycye: nauczycieli szkół 
ludowych: Pisarczuka, Klebowicza, Dobrzańskiego, 
Bielawskiego, Wasunga, Czabaka, Forostyna Sta- 
rosielskiego, Veita. Bałtarowicza i Czarneka w spra 
vt'ach emerytalnych; wreszcie petycye nauczycieli: 
Lewickiego, Czyszyło, Wolińskiego, Kobusowicza, 
Jabłońskiego, Bieniedzkiej, Fijałkowskiego i Wi- 
toszyńskiego o przyznanie pięcioletnich dodatków.

Koniec posiedzenia o godzifie 12 m. 35 z po
łudnia; następne posiedzenie »y sobotę; na porząd
ku dziennym projekta ustaw ? budowniczych dla 
miast, miasteczek i wsi.

KORESPQNDENCYA „CZASU"
L w ó w  11 stycznia.

(Statut dla gmin m iejskich’).

Jedyny na razie uchwytny rezultat ustawodaw
czy całorocznej pracy ankietowej nad sprawą re
formy ustawy gminnej zachwiał się był chwilowo 
wskutek opozycyi posłów miejskich. — W osta
tnich dniach jednak zapanował w komisyi gmin 
nej zwrot pomyślniejszy, a podjęcie napowrót prze
rwanej dyskusyi szczegółowej można uważać za 
oznakę, że komisya pragnie stanąć przed Sejmem 
ieszcze na tej sesyi ze swoim elaboratem. Czy 
jestto rzecz możliwa na dwa tygodnie przed zam
knięciem sesyi? Wcale możliwa, a nadto bardzo 
pożądana, bo praktyka sejmowa niekoniecznie po
zwala liczyć na to , że projekt ustawy, przedysku
towany w komisyi, ale niezałatwiony w Izbie dla 
braku czasu, ma już rodzaj pierwszeństwa lub 
chociażby tylko większą szansę na sesyi następnej. 
A byłoby to niezawodnie faktem zniechęcającym, 
ieżeiiby w chwili zamknięcia sesyi sejmowej z ca
łej ankiety gminnej n:c nie ’ostało się krajowi. 
Sejm miałby co prawda tę ekskuzę, że projekt 
statutu miejskiego został posłom rozdany nie przed 
otwarciem sesyi i naw et nie na samym początku 
sesyi, lecz dopiero w trzecim tygodniu wśród go 
towego już nawału pracy. Fakt ten tłumaczyłby 
Sejm, ale mimo to opinia, nie wdając się w roz
graniczanie odpowiedzialności, byłaby zniechęcona 
ujemnym rezultatem całorocznej, tak głośnej pracy 
nad reformą gminną.

Że uchwalenie ustawy gminnej dla miast na 
bieżącej sesyi sejmowej jest możliwem, tego nie 
można zaprzeczyć. Co w innych sprawach usta
wodawczych tego zakroju, jak ów projekt, naj
więcej przewleka i opóźnia ostateczną decyzję 
w komisyi i w kołach poselskich, t. j. niepewność, 
jakie są zapatrywania rządu na szczegóły, to już 
wcale niema miejsca w sprawie ustawy gminnej 
dla miast. Dwa razy bowiem reprezentant rządu 
brał udział w obradach komisyi i złożył najpierw 
ogólne oświadczenie co do zasad projektu, a na
stępnie przedstawił szczegółowe uwagi do poje
dynczych paragrafów. Znaną jest już więc opinia 
rządu, a w dodatku pew nem jest, że, sądząc z ca
łego brzmienia deklaracyi reprezentanta rządu, 
ministerstwo jest dla sprawy przychylnie usposo 
bione i nie oprze się sankcyi, jeżeli niektórym 
uwagom stanie się zadość.

O ogólnych uwagach zasadniczych, jakie przed 
miesiącem poczynił komisarz rządowy w komisyi 
gm innej, pisaliście w swoim czasie obszernie. 
Uwagi do pojedynczych paragrafów, poczynione 
na środowem posiedzeniu komisyi gminnej przez 
komisarza rządowego, stanowią tylko konsekwen- 
cyę oświadczeń poprzednich. Rząd zastrzega sobie 
zatrzymanie w nieuszczuplonym zakresie tych praw 
nadzoru, jakie dzisiejsza ustawa gminna przyznaje 
mu wobec naczelnika gminy, zwierzchności gmin
nej i rady gminnej, oraz tych wymogów, jakie 
stawia dzisiejsza ustawa gminna co do agend po- 
ruczonego zakresu działania. Ztąd też wypływa 
żądanie, aby zatwierdzenie wyboru burmistrza zo
stawione było nie samemu tylko Wydziałowi k ra
jowemu, lecz i Namiestnictwu, aby dalej także o 
wymogach kwalifikacyjnych urzędników magistra- 
tualnych rozstrzygał Wy dzid krajowy nie sam, 
lecz w porozumieniu z Namiestnictwem. Rząd wy
maga bliższego określenia v  ustawie zakresu po
jedynczych komisyj stałycl oraz treści tvch sta
tutowych postanowień, któ'eby w myśl § 3 pro
jektu wydawane być miał? przez Rady gminne, 
a to w tym celu, aby nie powstała jaka  kolizya 
między atrybucyami własn«go i poruczonego za
kresu działania. Co do komisyj stałych wyraził 
zresztą reprezentant rządu zdanie, że postanowie
nia w tej mierze tak sano, jak  o urzędnikach 
gminnych, należą właściwi? do regulaminów i in- 
strukcyj, a nie do samej Ustawy.

Zasadniczej natury jest objekeya rządowa do 
postanowienia § 50, wedłtg którego radni, wstrzy
mujący się na posiedzeniach rady od głosowania, 
uważani być mają za priystępujących do zdania 
większości. Według uwag komisarza rządowego, 
doliczanie głosów tych ralnych do absolutnej wię
kszości nie miałoby żadmgo celu, bo jeżeli jest 
absolutna większość, to je t  już i uehwała. Doli
czanie zaś takich głosów niemych do względnej 
większości, i stworzenie w ten sposób sztucznej 
większości absolutnej bybby poniekąd unikatem, 
wymagającym bliższego uzasadnienia i określenia.

Pomijając uwagi mnie^zego znaczenia, zapi

suję jeszcze objekeye rządowe co do § 118. Pro
jekt mówi, że radę gminną Namiestnik rozwiązać 
może „po wysłuchaniu Wydziału krajowego." Te 
ostatnie słowa stanowią dodatek, nieznajdujący 
się w dzisiejszej ustawie gminnej, a ścieśniający 
prawo rozwiązjTwania Rady gminnej, więc uchy
lenia tego dodatku rząd stanowczo wymaga. Ró
wnież stanowczo wymaga rząd zatrzymania dzi
siejszego postanowienia, że rekurs przeciw roz
wiązaniu Rady gminnej niema mocy wstrzymu
jącej. Leży to w interesie administracyi gminnej, 
bo inaczej funkeye rozwiązanej Rady mogłyby być 
rekur8arni bardzo długo przewlekane. Do § 119 
zastrzegł komisarz rządowy zmianę zasadniczą. 
Nie w drodze administracyjnej, jak ten paragraf 
proponuje, lecz tylko w ustawodawczej mogłyby 
w przyszłości inne miasta oprócz 28 w ustawie 
wymienionych ubiegać się o to, aby nowa ustawa 
do nich zastosowaną została.

Poznań 10 stycznia.

(Fan.) Miasto nasze było dziś świadkiem wa 
żnego wydarzenia. Blisko 100 obywateli, repre
zentujących wszystkie klasy naszego społeczeń 
stwa, od najwyższej arystokracyi aż do włościan, 
udało się do najprzewielebniejszego Arcybiskupa 
X. Dra Juliusza Dindera, aby w imieniu całej 
Wielkopolski prosić go: 1) by cofnął d o t y c h 
c z a s o w e  rozporządzenie, dotyczące nauki religii 
po gimnazyach, 2) by zapobiegł szerzącemu się 
już tu i owdzie w szkołach elementarnych Księ
stwa wykładowi religii w języku niemieckim. De- 
nutacyę przyjął X. Arcybiskup w asystencji X. 
kanonika Dorszewskiego, członka Rady ordyna- 
ryackiej, która pochwaliła znany okólnik X. Arcy 
biskupa. Dęputacyi przewodniczył p. Maksymilian 
Jackowski, patron wielkopolskich Kółek włościań
skich, który też miał odczytać adres, ale zaledwie 
czytać zaczął, opanowany wzruszeniem, poprosić 
musiał o wyręczenie p. Józefa Żvchlińskiego z Usa- 
rzewa, który również nie mógł się powstrzymać 
od łez, mianowicie gdy doszedł do ustępu, w któ
rym dyecezvanie proszą swego Arcypasterza, aby 
nie pozwolił pomiędzy nimi a pomiędzy sobą two
rzyć zgubnego dla obydwóch stron rozdziału i 
Drzełomu. Ale otóż i sam adres:

„Najprzewielebniejszy nasz AYcypasterzu!
„Pod bolesnem i bardzo przykrem wrażeniem 

ostatnich rozporządzeń stawamy przed Tobą, Naj
przewielebniejszy Acypasterzu, jako przedstawi
ciele całego społeczeństwa wielkopolskiego, aby 
wobec Ciebie wynurzyć boleść naszą, ulżyć stra
pionemu sercu i poprosić Cię o pomoc skuteczną 
w tem strasznem utrapieniu, w jakiem się znaj
dujemy.

„Z dniem 1 października spadł na dzielnicę na 
szą jeden z najdotkliwszych ciosów, jakiemi dotąd 
nawiedzeni byliśmy — zakazano bowiem uczyć 
dzieci nasze w szkołach elementarnych po pol
sku czytać i pisać, wykluczono zupełnie z planu 
szkolnego język 3 milionów ludności polskiej w za
borze pruskim.

„Społeczeństwo wielkopolskie zniosło ten cios 
z odwagą i godnością, jaka przystoi narodowi 
nieszczęśliwemu — ale pełnemu ufności w spra 
wiedliwość Bożą i słuszność swej świętej sprawy,

„Niebawem dowiedzieliśmy się, że po długich ro 
kowaniach i pertraktacyach z władzami rządowe 
mi zgodziłeś się, Najprzewielebniejszy Arcypaste 
rzu, na to, aby we wszystkich klasach gimnazy 
alnych uczono dzieci nasze religii św.. począwszy 
od seksty, w języku dla nich obcym i niezrozu 
miałym — a na tę wieść straszliwą cała Wielko 
polska odbrzmiała jękiem boleści i okrzykiem 
trwogi wobec tak niebywałego i niesłychanego 
wypadku.

„Stoimy w osłupieniu i niemej grozie na widok 
tego, że nawet święta nauka religii, mająca w ser
cach dziatwy naszej zaszczepić wzniosłe zasady 
wiary i moralności, ma służyć do celów germa- 
nizacyjnych, i że dla tak poziomych i nizkich 
powodów błogie skutki tej nauki na szwank mają 
być narażone.

„Boleść nasza jest tem większa, iż Wasza Ar 
cybiskupia Mość dałeś się nakłonić do zasłonięcia 
tego niesłychanego rozporządzenia rządowego swą 
Arcypasterską powagą, że Najwyższy nasz Zwierz
chnik duchowny, w którym dotąd czciliśmy tylko 
Ojca i błogosławiącego nam Arcykapłana, musiał 
tak dotkliwie zranić nasze religijne i narodowe 
uczucia.

„Mimo tych uczuć bolesnych, jakie piersią na
szą miotają, stawamy przed Tobą, Dostojny nasz 
Arcypasterzu, i z synowską otwartością wypowia 
damy nasze przekonania. Oświadczamy z głębi 
serca, że niemiecka nauka religii w gimnazyach 
jedynie zgubne i szkodliwe owoce wydać może i 
m usi, że osłabi w dzieciach naszych cześć i sza
cunek dla wzniosłych prawd wiary i świętych jej 
praktyk, że przyszłe pokolenie w taki sposób wy
chowane nie będzie już tchnęło tem samem cie
płem religijnem , w jakiem  pragniemy widzieć 
wychowane dzieci nasze. W ykład religii, poniżo
nej do rzędu środków germanizacyi. nie trafi z pe
wnością do duszy i do serca młodzieży, zaczyna
jącej myśleć i rozumieć położenie rzeczy.

„Dlatego to zbliżyliśmy się do Waszej Arcybi
skupiej Mości z ufnością i w iarą, że gdy wypo
wiemy Ci to nasze najgłębsze i niewzruszone prze
konanie, Wasza Arcybiskupia Mość zechcesz co
fnąć polecenie swoje wydane tylko tymczasowo 
(bis a u f  weiteres) do nauczycieli religii św., bo 
zaiste naszem zdaniem lepiej byłoby, aby dziatki 
nasze wcale nie uczyły się religii św. w szkole, 
niż jej się uczyć mają w sposób, który tylko do 
osłabienia w nich wiary i do poniżenia powagi i 
godności Kościoła przyczynić się może.

„Z nieopisaną przykrością patrzymy na to po 
wszystkich częściach naszych Archidyecezyi, jak 
ufność i miłość, którą Cię wszyscy otoczyliśmy 
w chwili Twego do nas przybycia, pod nadm ia
rem cierpień, rozpierających pierś ludu, słabnąć i 
chłodnąć zaczyna. Ojcze nasz i Zwierzchniku, nie

pozwól, aby pomiędzy Ciebie i lud Twej pieczy 
powierzony, wcisnął się rozdział i przełom, któ
ryby nam się zrozumieć nie pozwolił.

„Zewsząd nadchodzą coraz to smutniejsze, iście 
jobowe wieści o zaprowadzeniu języka niemie
ckiego do wykładu religii św. nawet po szkołach 
elementarnych — a my z bijącem sercem ocze
kujemy tej chwili, kiedy najwyższa nasza Władza 
duchowna i w tych szkołach weźmie w obronę 
nieszczęśliwe dzieci polskie, których po zabraniu 
im języka ojczystego chcianoby jeszcze pozbawić 
tej odrobiny religii św., której ich szkoła dotąd 
uczyła!

„Ojcowie nasi w chwilach niebezpieczeństwa zwra
cali pełen ufności wzrok najprzód do Boga, a po
tem do swych kapłanów i dostojników kościel
nych , aby oni za nich kołatali prożbą swą do 
tronu miłosierdzia Bożego — a to duchowieństwo 
nasze nietylko mienie, dochody nawet i sprzęt 
kościelny niosło w ofierze i składało na ołtarz 
Ojczyzny, ale nadto własną piersią gotowe było 
osłonić swych braci.

„Najprzewielebniejszy Arcypasterzu, któremu Bóg 
powierzył straż wiary naszej świętej — osłon nas 
i Ty piersią swoją pasterską, i nie pozwól, aby 
dla ziemskich celów słabnąć i niknąć miała wśród 
młodego pokolenia pobożność i wiara święta, któ
rej osłabienie bardzo dotkliwie da się we znaki 
tak społeczeństwu jak  i Kościołowi samemu.

„Z ufnością składamy Najprzewielebniejszy Księże 
Arcypasterzu w ręce Twoje obronę tych najświę
tszych skarbów naszych, i przekonani jesteśmy, 
że nas biednych i nieszczęśliwych nie opuścisz."

X. Arcybiskup wysłuchał adresu z widocznem 
wzruszeniem, a kiedy skończyło się czytanie, po 
krótkiej pauzie odpowiedział, co następuje:

„Jeszcze zanim przybyłem do waszej archidye
cezyi, dobro szkół i dzieci waszych leżało mi na 
sercu i czyniłem wszystko, aby wyjednać dla was 
najkorzystniejsze warunki. Niestety wszystkie mo
je usiłowania okazały się płonnemi, a ponieważ 
jako Biskup katolicki n e mógłem patrzeć spokoj
nie na odłogiem leżącą naukę religii i na religijne 
zdziczenie dzieci waszych, przeto po bardzo dłu
gich pertraktacyach z rządem widziałem się znie
wolonym przystać na to żądanie, które jeszcze 
jakokolwiek ratowało dzieci polskie w trzech naj
niższych klasach gimnazyalnych, pozwalając im 
obok niemieckiego języka posługiwać się w razie 
potrzeby językiem polskim. Zrobiłem to , bo nie 
mógłem inaczej, ale bądźcie Panowie przekonani, 
że nie pozwolę nigdy na to, aby przygotowanie 
do Sakramentów św. odbywać się miało nie w oj
czystym języku uczniów gimnazyalnych. Mam to 
urzędowe zapewnienie ze strony rządu, że rozpo
rządzenie najnowsze, tak bolesne dla was, nie ty
czy się wykładu nauki religii w szkołach elemen
tarnych. Bądźcie Panowie pewni, że o ile to w mo
jej mocy, zrobię wszystko, aby uczynić zadość 
waszym uzasadnionym życzeniom. Nie odbierajcie 
mi waszej ufności, lecz owszem wpływajcie i na 
waszych rodaków, aby i oni darzyli mię jak  do
tąd, tak i nadal swojem zaufaniem."

Przywódzca dęputacyi p. Jackowski podzięko
wał Arcy pasterzowi za łaskawe słowa, poczem na 
prośbę p. Żychlińskiego X. Arcybiskup udzielił 
na pożegnanie zebranym swego arcypasterskiego 
błogosławieństwa. Cały akt dęputacyi odbył się 
z wielkim spokojem i godnością.

Dochodzą mnie pogłoski, że X. Arcybiskup wy
dał do duchowieństwa poufne pismo, zalecające 
powstrzymanie się od wszelkiego udziału w wie
cach. Zakaz, zabraniający przemawiania na wie
cach X. Drowi Kanteckiemu, byłemu redaktorowi 
Kuryera, jest niestety smutnym faktem. Dokądże 
dojdziemy?!

Minister wyznań i oświaty nadał profesorowi 
przy gimnazyum św. Anny w Krakowie Stanisła
wowi S i e d l e c k i e m u  posadę nauczycielską przy 
trzeciem gimnazyum państwowem w Krakowie.

Minister skarbu zamianował inspektora podatko
wego, Jana S k u b l i c k i e g o ,  starszym inspekto
rem podatkowym dla okręgu krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych: Dra Kazimierza Józefa 
B a l d w i n  R a m u l t a ,  Dra Leonarda Adama Bo- 
b i l e w i c z a  i Dra Karola K u r k o w s k i e g o  bez
płatnymi auskultantami dla swego okręgu.

Rozmaitości Polityczne.
Z Sejm u  w ęgiersk iego .

P e s z t  11 stycznia. Interpelacyę swoją o sytu- 
acyę zagraniczną motywował H e l f y  w następu
jący sposób:

Prasa krajowa i zagraniczna doniosła niedawno, 
iż Rosya czyni wielkie przygotowania wojenne, a 
w szczególności koncentruje znaczne wojska na 
północno - wschodniej granicy naszej monarchii. 
O ile te wiadomości były prawdziwemi i jakie 
rozmiary te zbrojenia przybrały, o tem udzieli 
nam, jak  się spodziewam, rząd wyjaśnień. Dłużej 
tedy zajmować się tem nie będę. Wiadomości te 
znalazły niejako potwierdzenie w następujących 
często po sobie naradach, jakie w ostatnich ' cza
sach odbywały się w Wiedniu pod przewodni
ctwem monarchy. Narady te z samej natury rze
czy nie mogą być przedmiotem parlamentarnej 
dyskusyi, a ja  niewątpliwie o nich zamilczałbym, 
gdyby w ciągu tych narad w prasie niejednokro
tnie nie zaznaczyno pogłoski, iż w tych naradach 
zarysowała się znaczna różnica zdań międy pe
wną bardzo wysoko położoną osobistością woj
skową, a ministrem spraw zagranicznych, a mia- 
nowicić w tym kierunku, iż osobistość ta wobec 
odpowiedzialnego ministra wystąpiła z zapatrywa
niem , iż celem uniknienia wojny byłoby rzeczą
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w skazaną poczynić koncesye w kw estyi bułgar 
sk iej. Mam nadzieję, że ta wiadom ość jest fałszy  
wą, a skoro raz puszczono ją  w  ob ieg , uważam  
za  swój obow iązek odeprzeć już sam ą m yśl podo 
bnego niekonstytucyjnego w m ięszania się  wojsko  
wej osobistości, choćby ona jeszcze wyżej postawio  
na była. Spodziewam  się, iż rząd i cały parlament 
przeciw podobnemu m ięszaniu się protestować mu
si. Oznaczanie kierunku naszej polityki należy do 
zupełnie innych czynników, a sądząc z konstytu  
cyjnego zm ysłu naszego monarchy przypuszczam, 
iż podobnego m ięszania s ię  n igdyby nie ścierpiał, 
Pokąd nie otrzymam y od prezesa m inistrów ocze 
kiw anych wyjaśnień, uważam tę wiadom ość za 
nieuzasadnioną, a przeto pozostaje tylko pyta
nie —  co m ogło dać R osyi powód do niespo
dziewanych przygotowań. Pytanie to zadaje ca
ły  św iat, gdyż każdy w ie , iż A ustro-W ęgry  
nie dały R osyi najm niejszego powodu lub choćby 
tylko pozoru do tak nieprzyjaznego w ystępo
wania. Rzeczą jest jednak całkiem  naturalną, iż 
cały  św iat to postępow anie R osyi bierze w  zw iąz
ku z kw estyą  bułgarską. D latego też szuka w ę
gierska opinia publiczna m otywów, i w łaśnie dla
tego przyjął naród w ęgierski te wiadom ości z mę 
skim  spokojem . Lubo prawdą jest, iż cały  naród 
żąda szczerze pokoju —  boć w szyscy w iem y, jak  
bardzo pokoju potrzebujemy —  to jednak prawdą 
jest także, iż niem a ani jednego W ęgra , któryby 
życzy ł sobie pokoju za w szelką cenę. (Potakiw ania  
po lew icy). W polityce nie można nic złego cier
pieć, dla uniknienia w ojny; gdyż znaczy to tylko  
odw lekanie w ojny pod warunkami, dla przeciwni
ka pom yślniejszem u Naród w ęgierski przyjął te 
wiadom ości ze sp okojem , najpierw dlatego, gdyż  
ufa on swojej w łasnej sile, i ponieważ przeszłość 
go poucza, iż ma w szelk ie prawo do zaufania tej 
sile; dalej dlatego, gdyż w formie najbardziej u- 
rzędowej 30go w rześnia 1886 r. prezes ministrów, 
a później w delegacyach  m inister spraw zagrani
cznych skonstatow ał, iż polityka monarchii na 
W schodzie zmierza do tego celu , aby żyjące tam 
ludy rozw ijały się  w sam odzielne państwa i aby 
żadne mocarstwo nie uzyskało nad niemi protek
toratu. Naród się  spodziewa, iż rząd trzymać się  
będzie tego programu, nie odstąpi od n iego i nie 
ustąpi, gd yż każdy czuje, iż w szelk ie odstąpienie 
od tego programu dla nas, jak  i dla monarchii 
sprowadziłoby najw iększe niebezpieczeństwa. N a
sze żyw otne interesa są już raz zw iązane z k w e
styą  bułgarską. W  chwili, w  której zezw olilibyśm y, 
aby R osya rozw inęła tam sztandar panslawizm u, 
m ożem y być na to p rzygotow ani, iż uczyni ona 
to samo w  tej monarchii, a w  pierwszym  rzędzie 
w naszej ojczyźnie, a nie można dozwolić, aby to 
niebezpieczeństw o zbliżyło się  do naszych granic.

Jest jednak  jeszcze jeden  powód dla uspokoje
nia naszej opinii publicznej, a tym  powodem  jest  
potrójny a lia n s , do którego należym y. Zanim je 
dnak poruszę tę sp raw ę, m usi być podniesionem  
p y ta n ie , czy m inister spraw zagranicznych poczy
nił k rok i, aby otrzymać od R osyi w yjaśnienie co 
do celu p rzygotow ań, gdyż w końcu nie może ża
dne państwo spokojnie znosić , aby na jego  gra
n icy odbyw ały się  podobne koncentracye. N ie wąt 
p ię , iż rząd nasz uczynił w szystko m ożliwe dla 
utrzymania pokoju w granicach , zakreślonych je 
go program em ; przypuściw szy jed n a k , iż te usi
łow ania pozostaną bez sk u tk u , w  takim razie po
w staje k w esty a , czy rząd nie uważa chwili za 
w ła śc iw ą , aby, jak  to w  przeszłości c z y n ił, w ziął 
w kw estyi bułgarskiej in icyatyw ę do ostatecznego  
m iędzynarodow ego jej rozw iązania, a m ianowicie 
w kierunku naznaczonym  przez swój program. 
T aki krok w ydaje się  tern potrzebniejszy, gdy  
podczas ostatniej sesy i delegacyjnej uczyniliśm y  
spostrzeżenie, iż nawet w  gronie wybitnych poli 
tyków  naszego kraju co do pewnych kwestyj ró 
żne panują zdania, jak  n. p. różnica zapatrywań  
m iędzy hr. Kalnokym a hr. Andrassym co do u- 
znania ks. bułgarskiego. Nikt nie odmówi hr. An- 
drassem u, który na kongresie berlińskim  odegrał 
tak wybitną r o lę , kom petentnego pod tym w zg lę
dem sądu.

Jeszcze w ażniejszym  i delikatniejszym  jest o- 
statni punkt mojej in terp elacji, który się  odnosi 
do aliansów. Znajdą się n iew ątpliw ie ludzie, któ
rzy to pytanie osądzą za n iedyskretne, a prezes 
ministrów prawdopodobnie ośw iadczy, iż na to 
pytanie w parlam encie, a szczególn ie w obec w o
jennych kom plikacyj nie może być udzieloną od 
pow iedź. Ja jestem  przeciwnego zdania. S ą  sytua  
c y e , w  których otwarte w yjaśnienia są najlepszą  
rękojm ią dla odwrócenia pewnych niebezpieczeństw.

Naród przygotow uje się  w  dwojaki sposób do 
w ojny: naprzód przez zarządzenia w ojsk ow e, a 
n astęp n ie , gd y  nikt nie m oże ręczyć za wynik  
wojny, przez przymierza, na które w zupełności 
się  spuścić m ożna, a to w celu uzyskania w ię 
kszych  szans dla pom yślnego w yniku wojny. Co 
się  tyczy p ierw szego punktu, to nie w ątpię ani 
na chw ilę, iż odnośne czynniki spełn iły  swój obo 
w ią ze k , i że takow y i nadal sp ełn ią , iż s ię  o to 
postarały i nadal starać będą, iżby monarchia nie 
była narażoną na n iespodzianki, i jeżeli fakty
cznie do w ojny p rzyjdzie, iżby takow ą m ogła  
przeprowadzić zw ycięzko. Lecz pozostaje kwestya  
aliansów . Od wielu la t , na każdym  kroku i na 
każdem  m iejscu , ile razy w  tej Izbie lub w  de
legacyach  była m owa o zagranicznej polityce, na 
zyw ali m ężow ie, należący do naszego rządu, przy
m ierze z N iem cam i, do którego i W łochy przy
stąpiły, podstawą naszej polityki.

Od tego czasu uważa każdy przym ierze to jako  
podstaw ę naszej polityki, nie m ając o tej podsta
w ie w cale p ojęcia , nie w ied ząc , na czem  istota  
tego przymierza p o lega , k iedy i aż do jak iego  
punktu m ożem y liczyć na praktyczne zastosow a
nie tegoż. K w estya ta przedstaw ia się  o w iele  
jeszcze poważniej po ośw iadczeniach , które hr. 
K alnoky co do tego punktu w  delegacyach po
czynił. Mówca odczytuje następnie znane ośw iad  
czenia tego ministra z w rześnia 1886 r., a m ia
now icie, że każdy z sprzym ierzeńców ma sw oje  
jeszcze specyalne in teresa, które nie należą do 
zakresu działania drugiego państw a, że przym ie
rze ogranicza się  do zagw arantow ania n iezaw i
słego m ocarstw owego stanow iska m onarchii, iż 
w Bułgaryi nie m ają N iem cy interesu, któregoby  
m usiały bronić itd. N astępnie m ówi m ówca dalej: 
Jakże się  w ięc rzecz ma na podstaw ie tych o- 
św iadczeń  ?

Minister konstatuje, iż przym ierze nie odnosi się  
do w szystk ich  interesów sprzym ierzeńców i w y
m ienia zaraz te interesa, które nie są uw ażane za  
w spólne. Przym ierze zatem ogranicza się  do za
pew nienia m ocarstwowego stanow iska monarchii. 
To jest zanadto m ało , a  treść tych słów  da się  
tak tłum aczyć, iż w szystko pod takow e można 
podciągnąć. Austrya posiadała n iegdyś cały Szląsk, 
Lom bardyę i W enecyę, i straciła to w szystko, zo 

stała w ypchniętą z N iem iec, a mimo to jest nie 
zaw isłem  mocarstwem. To nie wystarcza, ażeby  
stosunek taki był w yłącznie podstawą naszej po 
lityki. Jeżeli zatem  w  istocie sprawa bułgarska  
jest w yłącznie naszą sprawą, którą sami zastępo  
wać m usim y, i jeżeli N iem cy i W łochy do tako  
wej m ię8zać się  nie chcą— jakiż cel i jakąż dąż 
ność ma zatem  to przym ierze? Obecnie żadna inna 
sprawa, ty lko bułgarska m ogłaby naszą monarchię 
na niebezpieczeństwo narazić, a jeżeli my w  tej 
sprawie nie m ożem y liczyć na naszych sprzym ie  
rzeńców, to cóż jest całe przymierze warte?

Czy tylko na to zawarliśm y przym ierze, ażeby  
zapew nić Niem com  posiadanie A lzacyi i Lotaryn 
g ii?  (O klaski z lew icy.) Cóżby na to powiedzia  
ks. B ism ark, gdyby nam m inister - prezydent tu 
ośw iad czył, iż A lzacya i L otaryngia jest dla nas 
H ekubą? (Ż yw e oklaski z lew icy.) Możliwą jest  
rzeczą, iż przez przystąpienie Włoch do przy
mierza w zięły  rzeczy obrót pom yślniejszy dla nas 
i że w  rzeczyw istości m ożem y liczyć na sprzy
mierzeńców. Jednakow oż do tego nie potrzebujemy  
wcale przym ierzy, ażeby poczynić w szystko, co 
tylko m ożna celem  utrzymania p ok oju , a to na
wet za cenę koncessyi. Zastrzegając sobie dalsze  
w yw ody po odpowiedzi m in istra , upraszam o w rę
czenie temuż mej interpelacyi.

N astępnie odczytuje mówca podaną już przez 
nas treść interpelacyi.

Prezes ministrów nie był obecnym w Izbie pod
czas tej interpelacyi, a partya rządowa zachow y
w ała się spokojnie i m ilcząco. W ielki niepokój 
zapanował w  całej Izbie, gdy Mikołaj P e r c z e l  
(sen .) powstał, aby w tym  samym przedm iocie 
postaw ić ze swej strony interpelacyę. P ow ie
dział on:

W  razie podwójnej interpelacyi, uw ażaną za
w sze jest druga za zbyteczną. W  ogóle zgadza  
się  z Helfym , lecz w szczegółach n ie ; d latego od
czytuje sw oję interpelacyę. (Podaliśm y ją  już 
wczoraj). Poniew aż odczj tanie interpelacyi prze 
rywano częstym  śm iechem , przeto w yraził mówca 
zdziw ienie, iż w Izbie znajdują się  ludzie, którzy  
w tak poważnej sprawie wyszukują śm ieszne stro 
ny. Jasną jest rzeczą, iż Europa także i tym ra
zem w nieroztropny i tchórzliwy sposób ustępuje 
przed rosyjską polityką. (Potakiw anie po lewicy), 
tfowca om awia intrygi polityki rosyjskiej i żąda 
rośpiesznego załatw ienia kw estyi oryentalnej z Ro

s ją ,  lub nawet wbrew Rosyi. N asza dyplom acja  
niech w ystępuje stanowczo, bez dwuznaczności, 
gdyż w  przeciwnym  razie, jak się  to już często  
zdarzyło, mimo w ielkich ofiar dla naszej armii 
najsm utniejsze odniesiem y doświadczenie. Naród 
przyjął trój przymierze, do którego i R osya nale
żała, z najw iększą nieufnością. Zamiary R osyi nie 
są w ątpliwe. M ówca charakteryzuje rosyjską po- 
itykę, której narzędziem jest idyotyczne, ale fa

natyczne duchowieństwo, kłam liwa....
Prezydent dzwoni i w zyw a m ówcę, aby się  

m iarkował w używaniu w yrazów. (Niepokój po 
ew icy).

Prezydent: N ie badam tego, czy  to, co mówca 
row iedzia ł, jest słnsznem  lub n ie , ale nie m o

gę dopuścić, aby w  parlam encie w ęgierskim  w y
rażano się w ten sposób o duchow ieństw ie mocar
stw a , z którem d z i ś  w każdym  razie żyjem y  
w pokoju.

Perczel wspom ina dalej o m ęztwie narodu buł
garskiego, który sam staw ił opór pretensyom  Ro 
sy i i w ierzy, iż już dawniej byłaby R osya dyplo
m atyczną akcyą Europy zaszachowaną. N iestety  
monarchia jest jeszcze zaw sze niezdecydowaną, 
a dzięki dualizm owi przychodzi ona, nie jak daw 
niej o jednę, lecz o dwie idee zapóźno. Nasza  
rolityka musi odpowiadać duchowi wolności i sa- 
nodzielności ludów; nie m ożem y dopuścić, aby 
lo sy a  uciem iężała ludy bałkańskie i aby zdobyła  

napowrót sw e dawne stanow isko. N asze hasło po
winno brzmieć: R u ssiam  esse restrigendam . (O kla
ski na skrajnej lew icy). Mówca wśród niecierpli
w ości Izby m ówił jeszcze w iele o panującej w  Ro 
syi autokracyi; o w oli jed n ego , przed którym u- 
ginają się  miliony; w R osyi panuje obrzydliwa au 
tokracya i najdzikszy nihilizm. I jedna i drugi 
używa niegodnych środków.

(Zadziw iać musi, iż nie jest wym ienionem  tutaj 
nazwisko w łaściw ego przewódzcy tego przedsię 
w zięcia, kapitana Nabokowa, który został zastrze 
lony. Naprowadza to na dom niem anie, iż Nabo 
kow dopiero po drodze przyłączył się do ekspe  
dycyi. P rzy p . R ed .). >

Rząd bułgarski w iedział o pojawieniu się  banc 
Za pomocą urządzonego telegrafu w ojskow ego do 
w iedział się  rząd o godzinie 6 już o w ylądowaniu  
bandy, które przed czterema godzinam i dopiero 
się odbyło. Zachodzi kw estya, czy w ładze tureckie 
wpadłych w  sw e ręce powstańców w ydadzą Buł 

arom, którzy złożyliby natychm iast sąd wojsko  
w y nad każdym, któregoby pochwycili. Interesu  
jącą jest również okoliczność, iż ks. Mikołaj Czar 
nogórski zwrócił przed dziesięciu  dniami uwagę  
Porty na tworzenie się  bandy. W skutek śniegów  
nastąpiło przerwanie w  kom unikacyi telegraficznej 
i nadane depesze przyszły zapóźno. Obudzą cie 
kaw ość, jak ie stanowisko zajm ie Porta w  przy 
szłości wobec Cankowa, który m iał w  sw ych rę 
kach nici całego przedsięw zięcia.

K o n s t a n t y n o p o l  7go stycznia. (L ist P olit. 
C orresp .).—  Wczoraj otrzym ał tutejszy św iat dy
plom atyczny n iespodziew aną wiadomość, iż w Ru- 
m elii wschodniej w ylądow ała uzbrojona banda 
Czarnogórców. Ilistorya tego przez w tajem niczo
nych przew idzianego wypadku jest następująca: 
N iespełna przed m iesiącem  przybył tutaj znany 
panslaw istyczny agitator Kriwczew wraz z em i
grantem bułgarskim  Bagczew aszow em . Obaj ulo
kowali się  w rosyjskim  klasztorze na Galata, który 
został zbudowany dla pielgrzym ów rosyjskich, ja 
dących do Jerozolim y, i rozpoczęli działalność swą  
od tego, iż rozdzielili znaczne kw oty pieniężne  
m iędzy bułgarskich zbiegów. Znosili się oni rów
nież często z Cankowem i porozumieli się  w spól
nie z tym że co do utworzenia siedm iu uzbrojonych 
band, które równocześnie z rozm aitych stron m iały  
wtargnąć do Bułgaryi, a m ianow icie na przestrzeni 
od morza Czarnego do KUstendil. M iejscowości, 
z których m iały bandy te wtargnąć do Bułgaryi, 
b yły: K irk lisse , D e r w isz -T e p e , Mustafa basza, 
Teneresz i B assiliko. Rząd turecki zw ietrzył to 
przedsięw zięcie i w skutek polecenia Porty zarzą
dzili gubernatorowie z Adryanopola i Saloniki 
uw ięzien ie w szystk ich  w łóczących się  bez zatru
dnienia w  ich prowincyach Czarnogórców. W sku
tek tego udało się  udaremnić utworzenie czterech 
band, a uwięzionych Czarnogórców internowano 
w Serves, w w ilajecie Saloniki. Bandę, która m iała  
wtargnąć z B assiliko, utworzono całkiem  spokoj
nie w  Konstantynopolu. Składała się  ona z 70  
Czarnogórców i stała pod rozkazam i byłych buł
garskich kapitanów Bojanowa i Goranowa, z któ
rych ostatni odegrał rolę przy powstaniu w  Bur
gas, i nadto jednego bardzo m łodego człowieka, 
nazw iskiem  Popowa. D uszą jed nak że i głównym  
kierownikiem  przedsięw zięcia był Czarnogórzec 
Andre Kapa. Banda w ynajęła za cenę 150 ture
ckich funtów okręt i dała 40  funtów zadatku. —  
Gdy jednakże kapitan okrętu spostrzegł, iż ludzie 
ci są  uzbrojeni, nie chciał w ieść ich do Bassiliko  
i w ysadził całe tow arzystw o już w Bujukderi na 
ląd. Straciw szy zadatek , m usieli poczciw cy w yna
ją ć  inny okręt i w ynaleźli okręt „G eorgios“, któ
rym szczęśliw ie dnia 2 stycznia przybyli do Kopri- 
Burum, m iejscowości leżącej o trzy godziny drogi 
od granicy tureckiej, a 15 mil od Burgas odległej. 
Tam oczek iw ał ich niejaki Brakałow, który roku 
zeszłego uknuł spisek w  Burgas i który ich do 
Ko pruli poprowadził. Lecz już w okolicy tejże w si 
otoczyło ich wojsko b ułgarskie, które około 12 
ludzi zabiło, przew ódzcę Kapę schw ytało, a resztę 
rozpędziło.

B u k a r e s z t  9 stycznia. D ziw ny m iał prze
b ieg m eeting tutejszej opozycyi. Na początku zgro
m adzenia ośw iadczył przewodniczący Dymitr Bra 
tiano, iż nie należy się  obawiać napadu stronni 
ków rządu, albowiem  ci w ied zą , iż uczestnicy  
meetingu są  uzbrojeni w  rewolwery. —  N astępny  
m ówca I. Lahovary, brat w ydaw cy Independance  
R ou m ain e, om aft i a! drganizacyę w ojska w  Ru
munii i o św iad czy ł, iż krew rumuńskich żołnierzy  
pod P lew ną płynęła tylko d latego , aby następnie 
użyczyć żydom  politycznych praw i w ydać kraj 
na lup żydów  i obcych. Piotr Gradisteanu z Jass, 
te n , który odszukał 3 perły, brakujące w  koronie 
Rumunii (B ukow inę, Siedm iogród i Banat), w y
stąpił 7, m ow ą, w której zarzucał jednemu z człon
ków liberalnej partyi rzekom ą kradzież pugilaresa  
z p ien iądzm i, a młody, tęskniący do teki mini- 
steryalnej, adwokat T. Jonescu, ośw iadczył na 
wzór Katona, iż „rząd Bratiana na każdy sposób  
musi być obalonym .“ — N astępnie uchwalono re 
zolucyę, w której przyjęto m anifest centralnego  
somitetu opozycyjnego do obywateli z 15/27 listo  
)ada, który zagraża nienaruszalności i nieodpo- 
viedzialnośei głow y państwa. —  N astępnie uchwa- 
ono w ezw ać króla celem uniknienia rozlewu krwi 
)rzy wyborach do użycia praw konstytucyjnych  

wobec obecnego m inisteryum , uniem ożliw iaiącego  
wolne wybory. —  W  końcu polecono niejakiemu  
p. E. G radisteanu, wręczyć tę rezolucyę królowi. 
K w estya , czy król Karol przyjmie człow ieka, który 
mu wręczyć chce rezolucyę, zawierającą manifest, 
rwestyonujący prawa korony, zdaje się  być dla 

tutejszej opozycyi obojętną. Gra jej i tak jest już 
przegraną; obecnie schodzi w szystko na to, ażeby  
dziennikom , stojącym na jej żo łdzie, dać mate- 
ryał do skarg o nieuw zględnianie partyi opozy  
cyjnej przez króla.

Do P o lit . Corr. donoszą z W arszawy, iż w  osta
tnich czasach odrzucono m nóstwo podań o nadanie 
rosyjsk iego obywatelstwa. Zdaje się  zatem , iż 
nastąpiło zaostrzenie w  zastosow yw aniu  ukazu 
z marca r. z. Po Nowym  Roku st. stylu będą 
mogli Izrae lic i, niebędący poddanym i rosyjskimi, 
przebywać tylko naówczas w  m iastach , jeżeli 
będą m ieli patent pierwszej g ild y  i jeżeli do maja 
tego roku uzyskają- od w ładzy zezw olenie do dal 
szego prowadzenia swoich interesów.

Voss. Z tg  donoszą dnia 5 stycznia z Peters
burga, iż sprawa sfałszowania aktów  dała tamże 
powód do w ydania szczegółow ych przepisów, od
noszących się  do doręczania dyplom atycznych do
kumentów. Korespondent ów pisze, co następuje: 

Car zażądał od ministra Giersa wyjaśnień, 
w  jaki sposób odbywa się  przesyłanie dyplom a
tycznej korespondencyi rosyjskich am basad do 
m inisterstwa spraw zagranicznych w  Petersburgu. 
Dow iedział się  przytem car, iż istn iejący dawniej 
w yłącznie do przesyłek dyplom atycznych not kor
pus strzelców polnych (kuryerów ), od wielu lat 
został rozw iązany, i że depesze zagranicznych  
ambasad przewożą p ° większej części słudzy tycb 
ambasad do rosyjskiej granicy, gdzie takow e od 
dają poczcie rosyjskiej. Cesarz nie był bardzo 
zbudowany temi wyjaśnieniam i, zw łaszcza iż uży
wani do tych posług słudzy są  z reguły obco 
krajowcami. Cesarz zarządził zatem natychm iasto  
w e przywrócenie korpusu strzelców polnych. Kor
pus ten nie będzie się składał, jak  dotychczas, 
z ukończonych uczniów akademij wojskowych, 
lecz z zaufania godnych urzędników ministerstwa  
spraw zagranicznych, którzy peryodyeznie będą 
odwiedzali stolice zagraniczne i tam bezpośrednio 
będą odbierali dyplomatyczne depesze. Opowiadają, 
iż przy pewnej ambasadzie rosyjskiej otrzym ał 
posadę kancelisty zbieg rosyjski i że go bardzo 
często używano jako kuryera. Jasną jest rzeczą, 
iż w  tych warunkajb mieli fałszerze dyplom aty
cznych aktów  łatwą grę.

L e o n  X III ma być, podług te g o , co donoszą 
z R zym u, nieco znużony wykonaniem  rozległego  
programu jubileuszowego. Chce jednak wytrwać  
bądź co bądź do końca, i przypom ina, że jeżeli 
W espazyan pow iedział, iż rzym ski cesarz winien  
umrzeć stojący, to tem w ięcej odnosić się  to po
winno do Papieża. Już k iedy kardynał Schiaffino, 
prezes komitetu jubileuszowego, przedłożył był Ojcu 
świętem u nużący w iec e  program uroczystości —  
m iał Leon X III powiećzieć żartobliw ie: „Obawiam  
się, aby nie brakło tu jednego jeszcze paragrafu: 
P o g r z e b  P a p i e ż a /

Sędzia V i g n e a u ,  który usunięty został z urzę
du z powodu sprawy V i l s o n a ,  jest synem  b y
łego zarządcy dóbr hr. Paryża. Tw ierdzi o n , iż  
działał w  inkrym inow ały sposób jed ynie w  inte 
resie prawdy. _______

John W a l t e r ,  główny w łaściciel T im esa , ma 
być m ianowany parem z powodu setnego jubileu
szu tego dziennika.

N ow oje W rem ia  poiownie zapew nia, że Ar- 
cyksiążę Jan bawił przez tydzień w  Petersburgu  
w najściślejszem  incogn io  w e własnej sprawie i 
bez żadnych politycznycl celów.

(T elegram y Ajmcyi północnej).

P e t e r s b u r g  11 styen ia . Wczoraj odbyło się  
uroczyste zebranie Akademii nauk w  obecności 
w. ks. K onstantego K onftantynowicza, metropoli

tów petersburskiego i k ijow sk iego , arcybiskup  
chełm sko-warszaw skiego, ministrów ośw iaty i ko 
munikacyj, oraz w ielu innych osób w yżej posta 
wionych. Po odczytaniu sprawozdań ogłoszono i 
miona osób, wybranych na członków honorowych  
i członków korespondentów. W. ks. Konstanty 
K onstantynowicz przyjął tytuł członka honorowe 
go Akadem ii. Na członka honorowego zaproszono 
również hr. K eiserlinga. Na członków korespon 
dentów wybrano prof, instytutu leśnego Borodina 
prof. Akadem ii jeneralnego sztabu Leera, prof, 
zw yczajnego Uniwersytetu m oskiew skiego Guro 
wa, i kilku uczonych zagranicznych.

W edług decyzyi Rady państwa, otwierane w  pań 
stw owych i prywatnych instytucyach kredytowych  
oraz kantorach bankierskich t. zw. rachunki bie 
żące na zastaw  papierów procentowych opodatko 
wane zostaną od 13 go b. m., zam iast stempla 
proporeyalnego, specyalną opłatą, licząc 0,2161 
rocznie.

Rada państwa zadecydow ała, aby pobierano ak 
cyzę od nafty od 27-go b. m. w  następującym  
stosunku: od olejów  skalnych lekkich 40  kop 
ciężkich 30  kop. od puda; od olejów  lotnych pot 
nazwą: petroleum, fotogena, benzyny i nafty dy  
stylowanej 1 rubla w  zlocie od puda, za parafinę 
sm arowania m aszyn 70 kop. w złocie od puda.

K a i r  11-go syczuia. Muchtar-basza otrzymał 
polecenie od sułtana, ażeby wyraził kedyw ow i nie 
zadowolenie z jego  rządów, w ykraczających prze
ciw  firmanom i okazujących daleko sięgające za 
chcianki n iezaw isłości. Ten zwrot w polityce egip  
skiej sultana przypisują w pływ ow i ekskedyw a, 
Izmaiła-baszy, który powrócił do Konstantynopola

W i e d e ń  12 stycznia. P olit. Corr. ośw iadcza  
na podstaw ie otrzym anego z Zofii ze strony kom 
petentnej doniesienia , iż w iadom ość o wym ianie  
depesz z okazyi N ow ego R ok u , pom iędzy Najj. 
Monarchą Austro-W ęgier a ks. Ferdynandem  Ko 
burskim, jest prostem zm yśleniem .

Jak corocznie, tak i tego roku, polecił Najj. Pan 
zaprosić w szystk ich  deputowanych do R ady pań 
stwa na bal dw orski, m ający się  odbyć 19 b m 

Sejm dolno-austryacki odrzucił wczoraj wniosek, 
dążący do zakazania m ałżeństw nauczycielkom  
szkól ludowych i pospolitych.

N iebezpieczeństw o w ylew u dla W iednia prawie 
zupełnie zniknęło. W oda w Dunaju i w  kanale 
Dunaju opada.

Em isya renty państwowej ze strony rządu wę 
gierskiego zależy  jed ynie od teg o , czy spółka 
finansowa przyjm ie ją  po odpowiednim kursie bez 
w zględu na (hw ilow y stan giełdy.

R z y m  11 stycznia. Na odbytem wczoraj po
siedzeniu Rady municypalnej odczj tał adjuukt 
G uiecioli, któremu w skutek usunięcia ks. Torlonii 
powierzono funkeye burm istrza, powziętą przez 
com isyę Rady municypalnej uchw alę, w edług któ
rej Rada municypalna ma zatrzym ać swoje funk
eye. W yraził on dalej n ad zieję, iż zaniechaną bę- 
Izie dyskusya nad w ypad kam i, które dały powód 

do obecnego stanu rzeczy; dyskusya bowiem w tej 
chwili —  rzekł on — oddaliłaby nas od w spól
nego celu , którym jest dobro W łoch i Rzymu. — 
W końcu upraszał on radcę m unicypalnego Cam 
jello i w szystk ich  „klerykalnyeh" członków, aby 
cofnęli swój w n iosek , w yrażający księciu Torlonii 
z okazyi ustąpienia pochwałę za jego  postępowa  
nie. Campello ośw iadczył następnie w swoim i 
swoich kolegów  im ieniu, iż wskutek oświadczenia  
G uiccioli’ego w niosek swój cofa.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kiraków 13 stycznia.

—  JE. P a w e ł  Popiel pojechał do Lwowa na po
siedzenia sądu oceniającego plany na budowę „Schro
niska ks. Lubomirskiego” w Krakowie.

— W k la sz to rz e  XX. Misyonarzy przy ul. św. F i
lipa odbywały się od 9go do 13go b. m. rekolekcye 
dla 450 mężczyzn z powiatów Wadowickiego i My
ślenickiego.

—  KuroWÓd z pochodniami na cześć prof. Dra Ma-
u r o w ic z a ,  jako w wilię jubileuszu zasłużonego

profesora, urządza dziś wieczorem młodzież akademi
cka. Korowód wyruszy o godzinie 7ej z „Collegium 
phisicum,” podąży przed mieszkanie prof. Dra Madu
rowicza, a następnie okrąży cały Rynek.

— Na bal, odbyć się mający Igo lutego, we środę, 
na korzyść weteranów w. p. z r. 1831, w dalszym ciągu 
łaskawie nadesłać raczyli większe ofiary: po 10 złr. 
pp.: z hr. Zborowskich Płocka, J. Zborowski, Ada 
mowa Gorczyńska, N. N., Adam Skrzyński, Józef hr. 
B ieliński; po 15 złr. z Duninów-Brzezińskich Ettmaye- 
rowa, N. N., Wiktor Redyk; 16 złr. bar. Kazimie- 
rzowa Przychocka; po 20 złr. Don Juan, N. N., JE. 
Paweł Popiel, z Młockich Slaska; 25 złr. N. N.

Komitet uprasza najuprzejmiej szan. osoby, które 
dla braku adresu zaprosin nie otrzymały, a pragną 
wziąć udział w patryotycznej zabawie, o łaskawe zgło 
szenie się do biura Towarzystwa opieki nad wetera
nami wojsk polskich z 1831 r. ul. Gołębia L. 5 na 
dole. K sa w ery  K onopka.

— Bal akadem ick i.  Następujący panowie przyjęli 
łaskawie obowiązki gospodarzy halu akademickiego, 
który się odbędzie w sobotę d. 21 stycznia: PP. Teo
dor Baranowski, Zdzisław z Ziemblic Bogusz, Brason, 
prof. Dr Cyfrowicz, prof. Dr Czyrniański, JE. jenerał 
Drexler, prof. Dr Maurycy Fierich, prof. Dr Kaspa- 
rek, prezes Rady pow. Alfred Milieski, prof. Dr Ry
dygier, prezydent Dr Szlachtowski, poseł Dr Weigel, 
JE. książę Windischgraetz, prezydent Zborowski, prof. 
Dr Zoll.

— W ieczorek tańcu jący  Stowarzyszenia młodzie
ży handlowej odbędzie się 28 b. fn. (w sobotę) w sa
li Towarzystwa strzeleckiego na korzyść biblioteki 
tegoż Stowarzyszenia.

—  W ieczorek  T o w a rz y s tw a  S trze leck iego .  Coro
cznie urządzane zabawy z tańcami w towarzystwie 
Strzeleckiem zyskały już ogólną wziętość i nawie
dzane są zawsze bardzo liczn ie, a szeregi par tań
czących dochodzą tu do nadzwyczajnej liczby. I w tym 
roku także zabawa ta będzie urządzoną, odbędzie 
się ona mianowicie d. 4 lutego.

— Walne zg ro m a d z e n ie  członków „Czytelni pol
skiej katolickiej młodzieży” odbędzie się d. 15 sty
cznia (w niedzielę). —  Na porządku dziennym umie
szczono : protokół z ostatniego walnego zgromadzenia; 
sprawozdanie sekretarza z całorocznej działalności in- 
stytucyi; wybory prezesa, jego zastępcy, sekretarza, 
skarbnika, wydziału, komisyi kontrolującej; wnioski

interpelacye członków. „Czytelnia polskiej katoli
ckiej młodzieży,” zaledwie niekiedy dająca publiczno
ści dowód swego istnienia, postępuje i rozwija się co
raz bardziej, ku wielkiemu pożytkowi młodzieży, a 
sprawozdanie z całorocznej jej działalności, które nie
bawem opuści prasę drukarską, zaznajomi bliżej szer

szą publiczność z szlachetnemi celami i z widocznym 
rozwojem tej instytucyi.

—  Kasyno powszechne w Krakowie. Program na 
miesiąc styczeń i luty b. r.: dnia 14 stycznia (w so
botę) wieczorek z tańcami; dnia 25 stycznia (we.śro
dę) wieczorek z tańcami; dnia 4 lutego (w sobotę) 
bal; dnia 11 lutego (w sobotę) wieczorek z tańcami; 
dnia 14 lutego (we wtorek) wieczorek z tańcami. —  
Początek zabaw o godzinie 8ej wieczorem. —  Bilety 
wstępu wydawane hędą w Kasynie między g. 7— 9 
wieczorem przez dwa dni poprzedzające dzień zabawy, 
Wydział uprasza członków, by tylko w tym terminie 
po bilety się zgłaszali, gdyż wydawanie hiletów bez
pośrednio przed zabawą ułatwia wejście na salę oso
bom do tego nieuprawnionym. Cena biletu wstępu na 
każdą zabawę wynosi dla członków i ich rodzin 25 c. 
od osoby, dla krewnych tworzących kółko domowe 
członka 1 złr., dla obcych stale w Krakowie nie za
mieszkałych a przez członków wprowadzonych 2 złr.

—  Zakład X. Siem aszki budzi zupełnie słusznie 
coraz większe zainteresowanie ze względu na swoją 
praktyczną działalność i skutki wychowania chłopców, 
co do których stracić już można było wszelką nadzie
ję, iż kiedykolwiek wejdą na drogę uczciwej pracy i 
moralnego prowadzenia się. Zasługą to czcigodnego 
chrześciańskiego kapłana, że trafił do nich i że umie 
zebrać fundusz na utrzymanie kilkudziesięciu wycho- 
wańców. Nie pozwala on na marnowanie jednej chwi
li wycbowańcom, ale nie przeciąża ich suchą i mo
zolną pracą, lecz łączy do niej przyjemność, uszla
chetniającą te nieszczęśliwe duSze. Ostatniemi czasy 
stworzył X. Siemaszko w zakładzie orkiestrę i chło
pcy z zamiłowaniem oddają się tej przyjemnej nauce, 
osiągnęli też doskonałe rezultaty. System ten wycho
wania wprowadza X. Siemaszko według własnego u- 
znania, stosownie do gruntu, na jakim działa, nieskrę
powany szablonem, który tak szkodliwie uczuć się 
nam nieraz daje w innych zakładach. Są też osobi
stości poważne i znane, które tę pracę X. Siemaszki 
śledzą na każdym kroku i składają jej hołd, na ja
ki zasługuje. Świeżo właśnie złożył na zakład p. Żół
towski Ignacy 20 złr., wyrażając życzenie, by z tym 
zakładem i jego metodą zapoznano się wszechstronnie 
na ogólny pożytek, by nie szczędzono ofiar na insty- 
tucyą cichą, a tyle pożyteczną, na której wsparcie 
oddaćby należało grosz wdowi nawet. Tą samą my
ślą kierowany złożył p. Benedykt Lipkowski 20 złr.

— Emil Stolfa, urzędnik akcyzy m iejskiej, prze
żywszy lat 54, zakończył tu życie d. 12 stycznia b. r.

—  Zakład gazowy miejski stał się przedmiotem 
pocisków ze strony N . R eform y. Gdyby one były 
nzasadnionemi, byłyby zupełnie zrozumiałemi, jako 
mające interes publiczny na oku. Jakże jednak nazwać 
te pociski, skoro one mijają się z prawdą, a podko
pują instytucyę miejską, instytucyę, na której rozwo
ju miastu i obywatelstwu we własnym interesie za
leży, a która w obecnej chwili musi walczyć z nie- 
słychanemi trudnościami. Wczoraj właśnie doniosła 
N . R eform a, iż w łazienkach szpitala św. Łazarza 
„oddychać niepodobna, tak wielka ilość gazu doby
wa się przez rury.” Niema w tem prawdy. Z pisma, 
pochodzącego od osobistości poważnej, która za szpi
tal odpowiada, dowiadujemy się, iż „w szpitalu nie 
uchodzi gaz z rur i niema na ten raz żadnej napra
wy do wykonania. Wiadomość, iż gaz w łazienkach 
uchodzi, polega na błędnem doniesieniu i r h  wiem, 
zkąd taka kaczka wypłynęła.”

—  Wspaniały zbiór skamielin i odcisków, wydo
bytych w okolicy Sierczy i Hruszowa na Szląsku, ofia
rował tutejszej szkole żeńskiej Aw. Scholastyki p. Jan 
Gudek, nadinżynier i dyrektor kopalń, za co dyr^fe- 
cya szkoły najuprzejmiej mu dziękuje.

—  Otrzymujemy n as tęp u jące  p ism o:
Z ulicy Batorego. Wychodząc dziś zrana z do

mu, ledwo kilka kroków od mego mieszkania zrobi
łem, upadłem tak okropnie na gołoledzi nieposypa- 
nej niczem pod realnością Nr. 14 ul. Batorego, że 
ledwo przez przechodzących podniesiony i zaprowa
dzony zostałem do domu. Cudem łaski Bożej, że nie 
złamałem ręki ani nogi, ale za to żyły nadwerężyłem

mocno się potłukłem. Ztąd sądzę, że mam obowią
zek odezwać się do władz miejskich o lepszy nadzór 
nad stróżami kamiecznymi. Wogóle ulica Batorego i 
Łobzowska traktowane są po macoszemu, bo właści
ciele domów nie dbają, a stróże próżniaki. Właściciel 
górnych młynów jak zimą tak i latem zaniedbuje 
utrzymania porządku przed tą budowlą, choć przy
były z Niem iec, gdzie się szczycą porządkiem.

Z dziedzińca domu Nr 18 na ulicy Gołębiej wy
wożą ogromne fury śniegu jedną lichą szkapą. Chude 
głodne bydlę nie może uciągnąć, mordują je  w spo
sób nieludzki, gdyż furmanowi zapewne hurtownie 
zgodzonemu na pośpiechu zależy.

—  Na loteryę gospodarską nadesłali łaskawi ofia
rodawcy w dalszym ciągu następujące fanty i datki 
pieniężne: p. Goldwasser 1 paczkę ryżu ; p. Rehman 
1 bombonierkę z cukrami; p. Mikuszewski 2 butelki

na, 3 pudełka owoców; p. Przyjemski 1 salceson, 
kiełbasę; p. Fritsch 2 paczki czokolady; p. Bar- 

berowski 2 butelki likieru; p. Karaś 1 pudełko cu
kierków, 1 paczkę pierników; p. Federowicz 5 bute
lek w ina; p. Biasion 6 paczek kaszy, 5 butelek wina;

Grosse 4 paczki cukru, 8 paczek herbaty; p. Trau- 
czyński 1 flaszkę gliceryny, 1 flaszkę wody do ust, 
perfumy, pastę do zębów; p. Maurizio 8 butelek li
kieru ; p. Jawornicki 1 funt świec, 1 słoik musztardy,
1 butelkę octu, 1 butelkę rumu, 1 butelkę wódki, 2 
paczki sardynek, 2 pudełka szwarcu, 2 paczki cyko- 
ry i; p. Masłowski 1 słoik konfitur; p Goebl 4 bu
telki wina; p. Armatowicz 2 boczki wędzone, 1 kieł
basę, kawałek słoniny; p. Oraczewski 2 kiełbasy;

Suski 2 paczki czokolady, 2 mydełka; p. Molecki 
37 pierników; hotel „Victoria” 2 butelki wina; p. 
Schmidt 1 bombonierkę z cukrami; p. Kosz 1 wia
nek fig, 2 butelki wina; p. Nagel 1 paczkę śliwek,
1 paczkę orzechów, 1 paczkę ryżu, 1 paczkę cukru;

Wajda 1 kiełbasę, */* cielęciny; p. Fischer 6 kilo 
daktyli, 1 kilo czokolady, 2 butelki wina, 1 pudełko 
biszkoptów; p. Rutkowski 4 paczki m ąki; p. Merkert 
8 bochenków chleba; Knorek 6 talerzy na ciasta;

. Wójcikiewicz 10 butelek miodu; p. Bartel 10 stru
cli ; p. Świtalska 2 kury, 1 kilo masła, 6 serów: p. 
Paschowa 4 butelki wina; p. Mtihleisenowa 6 bute
lek w ina; Meyerowa 1 g ę ś ; p. Szołajska 24 słoików 
korniszonów i rydzów, 2 kapłonj; p. prof. Kaspar- 
kowa 1 słoik kompotu, 1 butelkę soku; p. Chyliń
ska 2 pudełka kandyzowanych owoców, l  słoik ma
rynowanych grzybów; p. Karol Czecz-Lindenwald 2 
pantarki; p. Kępiński 5 kilo m asła; p. prof. Domań
ska 4 paczki pierników; p. prof. Pareńska 2 zające, 
10 słoików konfitur, 4 paczki orzechów; p. prof. Blu- 
menstokowa 1 flaszkę spirytusu, 2 słoiki kompotu, 

paczkę rodzynków, 6 sucharów; p. Rosnerowa 2 
butelki szampana; p. prof. Grabowska 2 sery, 1 paczkę 
suszu, 1 paczkę kaszy; p. Józefowa Kopffowa 1 paczkę 
maku, 1 paczkę grochu; p. Leonowa Mendelsburgowa 
3 flaszki wódki herbacianej; p. Żuławska 4 woreczki 
kaszy, 1 garnek powideł; p. prof. Pieniążkowa 2 słoiki 
konfitur, 3 flaszki wódki, 5 flaszek soku; p. Sobań
ski 1 głowę cukru, 2 sery, 1 kawał słoniny; p. Mar
szałek hr. Tarnowski 10 zajęcy; hr. Kazimierz Ba-
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deni 1 dzika, 2 zające, 2 kozły; hr. Karol Lancko- 
roński 6 kozłów; p. Popielowa z Ruszczy 1 żywą 
gęś, 2 koguty, 1 żywego barana; p. Wołodkowiczowa 
10 kur, 6 gęsi, 6 słoików konfitur, 4 flaszki soku, 
3 pary skarpetek. Hr. Branicka 50 złr., hr. Raczyń
scy 20 złr., p. Klobassowa 50 złr., p. Zagórska 10 złr., 
p. prof. Fierichowa 2 złr., prof. Pareński 5 złr., Dr 
Władysław Wilkosz 5 złr., p. Ksawery Konopka 5 złr.

—  Towarzystwo Rodzina. Do krakowskiego od 
działu Towarzystwa wzajemnej pomocy „Rodzina" 
przystąpili w IV kwartale 1887 r. jako członkowie 
wspierający pp.: Zawiłowski Ludwik, Kolosvary Wik 
tor, Seferowicz Jan Alojzy, John Alfred, John Hugo 
Pieniążek Czesław, Schramm Władysław, Grottger Ja
rosław, Ressig Edmund, Zapałowicz Władysław, Gło 
wacki Justyn, Bodyński Roman, Gajewski Edmund, 
Turliński Ferdynand i Głuszek Franciszek; zaś jako 
członkowie rzeczywiści pp.: Stwiertnia Alfons, Gra 
bowski Władysław, Łysakowski Walenty, Midowicz 
Roman, Lukasiewicz Franciszek, Dutkiewicz Julian, 
Warywoda Karol, Drzyzgiewicz Wincenty i Korze
niowski Michał.

— Biecz 8 stycznia. Walne zgromadzenie Towa
rzystwa kasynowego w Bieczu uchwaliło jednogłośnie 
w dniu dzisiejszym urządzić w Bieczu jak w latach 
poprzednich zabawę z tańcami na dochód weteranów 
wojsk polskich z r. 1831. Zabawa ta odbędzie się 
w d. 1 lutego 1888 r., a wydział kasyna nie wątpi, 
że tak cel zabawy, jak i tradycyjne już powodzenie 
jej od lat kilku, zapewni jej i w tym roku liczny 
udział miejscowych i zamiejscowych gości. Nadmienić 
należy, że od lat paru po 100—150 złr. zasiłku ro
cznego fundusz weteranów ze źródła tego odbierał, 
tudzież, że redakcya Przeglądu powiatowego tutej
szego przyrzekła na prośbę komitetu balowego ogło
sić z podziękowaniem listę osób, które ofiarnością 
Bwoją równie jak w latach poprzednich do powodze
nia zabawy przyczynić się raczą.

Namiestnictwo udzieliło komitetowi budowy 
rz.-kat. kościoła w Krynicy pozwolenie do zbierania 
w całym kraju dobrowolnych datków na tę budowę. 
Pozwolenie wydanem zostało na przeciąg bieżącego 
roku pod warunkiem, że zbieraniem datków zajmować 
się mogą tylko osoby upoważnione przez komitet, a 
zaopatrzone w certyfikaty upoważnienia, poświadczone 
przez Starostwo w Nowym Targu.

— Ze Świata. Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 
(s) Pierwszym jasnym promieniem,'który swoim blaskiem 
oświecił ponury i smutny obraz, jaki do tej chwili 
przedstawiał lwowski karnawał, był wczorajszy bal u 
pp. Marszałkowstwa Janów hr. Tarnowskich. Tym ra 
zem dobry przykład wyszedł od najwyższego dygni
tarza autonomii krajowej, podejmującego świetne tra 
dycye gościnności swego rodu, której Lwów nieraz i

, to w niedalekiej przeszłości miewał pamiętne dowody; 
spodziewać się też należy, że za tym przykładem i 
radą pójdą i inne domy, pragnące podtrzymać dawną 
a dobrze pod tym względem zasłużoną sławę nasze
go miasta, i że karnawał tegoroczny, który rozpoczął 
się pod tak złowrogiemi auspicyami i wśród tylu nie
korzystnych okoliczności i warunków, przynajmniej 
w drugiej swojej połowie ożywi się i rozrusza, zada 
jąc stanowczy kłam wszystkim pessymistycznym przy 
puszczeniom.

W pięknych apartamentach krajowych, rzęsiście o- 
świeconych i ozdobionych całemi klombami zieloności 
i kwiatów, pod dostojną laską uprzejmych gospodar
stwa spotkali się naczelnicy władz rządowych, auto 
nomicznych i sądowych, posłowie na Sejm, książęta 
Kościoła, wojskowi, Rada miejska z prezydentem Mo
chnackim na czele, przedstawiciele wszystkieh zawo
dów, 'oraz cały lwowski beau monde, o ile liczne 
niestety w tym roku żałoby nie stanęły na przeszko
dzie. W niewieściem gronie zabrakło niejednej pani, 
będącej ozdobą salonu. O godzinie wpół do 11-tej 
JE. p. Marszałek otworzył bal poważnym polonezem, 
poczem odezwały się tony melodyjnego walca. Na
stępnie mazur, do którego stanęło blisko 40 par, pro
wadzony przez Adama hr. Tarnowskiego z nieporów
naną fantazyą i hetmańską dziarskością, zakończył 
pierwszą część balu.

Po kolacyi, zastawionej w hali, przedstawiającej ma
lowniczy i ożywiony widok, tańczono jeszcze, o ile było 
można, z większym zapałem ijanimuszem. Biały mazur za
kończył bal, na który przybyli JKW. ks. Wirtember- 
ski, prezydent Loebl, prezes i wiceprezes sądu wyż
szego, Szymonowicz i bar. Kahne, bar. Jorkasch-Koch, 
radca dworu hr. Łoś z małżonką, jenerałowie Albori, 
Gagern, Gradl, pułk. hr. Rosenberg-Orsini, szef szta
bu 11-go korpusu, dalej Jerzowie ks. Czartoryscy, 
Andrzejowie ks. Lubomirscy, Romanowie hr. Potoccy, 
ks. Sapiehowie, Zygmuntowie Dembowscy z córką, 
Stefanowie hr. Zamoyscy, Stanisławowie i Mieczysła
wowie hr. Pinińscy, hr. Russoccy, Adamowie Jędrze- 
jowiczowie, Chamcowie, Balkowie, Janowiczowie, Ka
zimierzowie Laskowscy z panną Miłkowską, Bohda
nowie, Piotrowie Dobrzańscy, W. Skrzyńscy, Ziem- 
biccy, Marchwiccy, hr. Szembekowie, Jełowiccy, hr. 
Młodecka z córkami, T. hr. Stadniccy, Emilowie To 
rosiewiczowie, hr. Mycielska, Morawscy, Wereszczyń- 
scy, Micewscy z panną Skorupczanką, Jerzowie hr. 
Borkowscy, Stanisławowie Polanowscy, T. Rozwadow

scy, Czosnowscy, Kozłowieccy, hr. Baworowska i t. d. 
i t. d.

— W Anglii panują od kilku dni tak głębokie 
mgły, że poczty się spóźniają i żegluga jest utru 
dniouą.

R e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

W  s o b o t ę  14go: Na dochód Antoniego Siema 
szki po raz pierwszy: Pan świata w szlafroku, ko 
medya w 3 aktach, Emanuela Bozdiecha, tłum. z cze 
skiego.

W n i e d z i e l ę  15go: Po południu: Takich wię
cej, komedya w 2 aktach, Wincentego Juliana Wdo 
wiszewskiego; Kominiarz i młynarz, krotochwila 
ze śpiewami i tańcami, J. N. Kamińskiego.

Wieczorem po raz drugi: Pan świata w szla f
roku, komedya w 3 aktach, z czeskiego, Emanuela 
Bozdiecha.

O godzinie wpół do 1 lej czwarty wielki bal ma 
skowy.

— Dnia 12go stycznia pochm., chwilami śnieg; 
term. od -f-1‘9 spadł wieczorem na —5-4 C. Baro
metr wraca do góry; o godz. 7ej rano d. 13go stan 
jego był 751,1 millim., termom. — 8 0 C. — Wiatr 
północny.

— W sobotę d. 14go stycznia: ś. Feliksa m.

W ia d o tr ifU o i a r f y t ł y e i n * ,  l i te r a c k i*  
i  naukczwm.

*  T e a t r u .  Na benefis p. S i e m a s z k i  przed 
stawioną będzie w sobotę po raz pierwszy trzy 
aktowa komedya jednego z pierwszorzędnych 
knmedyopisarzy czeskich, Emanuela Bozdziecha: 
Pan świata w szlafroku , w której prócz benefi 
santa wystąnią pp. Hoffmanowa, Kałużyńska, 
Sułkowska, Sierpińska oraz pp. Sobiesław, Stę- 
powski, Werner, Feliksiewicz, Antoniewski i inni. 
Nowość ta, która napisaną jest w stylu francu
skim— jak  i benefis utalentowanego i sympaty
cznego artysty, jakim bez zaprzeczenia jest p. Sie 
maszko, przepełnią niezawodnie cały teatr w so 
bote licznymi zwolennikami talentu p. Siemaszki.

W niedzielę po południu przedstawioną będzie 
komedya Juliana Wdowiszewskiego: Takich wię 
cej. Rzecz dzieje się w Krakowie, w czasie osta
tniej Wystawy krajowej. Do tego dodaną będzie 
krotochwila ze śpiewami i tańcam i: Kominiarz 
młynarz Wieczorem o godzinie 7-ej po raz drugi: 
Pan świata w szlafroku. — O godzinie 10 tej 
czwarty bal maskowy.— Dyrektor teatru p. Glik- 
son wyjechał wczoraj na kilka dni do W arsza
wy, w interesach dotyczących teatru.

W Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 14 stycznia od godziny 12 do lej 
publiczny odczyt docenta Uniwersytetu Jagielloń
skiego Dra Bronisława Dembińskiego: „Pogląd
na historyę zachodnio europejskiego społeczeństwa 
od reformacyi do rewolucyi francuskiej."

Czwarty wykład prof. Cybulskiego odbędzie się 
w niedzielę 1/5 stycznia. Początek o godzinie 4ej 

Program wykładu: „Obrazy mikroskopowe włó
kien mięsnych;"— „Skurcz mięśni przy podrażnie 
niu odpowiednich nerwów;" — „Charakterystyczne 
cechy skurczu; sp sób i przyrządy, służące do 
badania tego;" — Graficzne wyobrażenie i ozna
czenie czasu trwania skurczu pojedynczego;" — 
„Siła skurczu;" — „Tężec i praca, którą mięsień 
wykonać m oże;"— „Stosunek pracy do początko
wej podniety;"— „Skurcz mięśni, wywołany przez 
telefon."

Gospodarstwo handel i przemysł.
W spraw ie  dostaw dla wojska.

Sprawa ta nader ważna, obchodząca żywo wielu 
bardzo rolników naszego kraju, szczęśliwie prze
szłego roku przeprowadzona, napotkała tego roku 
na trudności, których usunięcie tylko po części 
mogło być uskutecznione. Zastanowić się dzisiaj 
nad tą sprawą jest rzeczą wielkiej wagi, aby 
módz na przyszłość usunąć braki i mylki w po
stępowaniu poczynione.

Pierwszym niejako fałszywym krokiem było po
stawienie w ofertach złożonych w połowie grudnia 
nieco zbyt wygórowanych cen, czego uniknąć na
leżało, a w przyszłości unikać należy, ze wzglę
du na licznych konkurentów z tokiem spraw ty
czących się ofert obznajomionyeh od lat dawnych, 
a w środkach nieprzebierających, gdy chodzi o 
osiągnięcie korzystnego celu.

Gdy c. k. Intendentnra pierwsze oferty odrzuci
ła, pozostawiając jednak jeszcze dni kilka do wnie
sienia innych, zebrani w Krakowie na dniu 31go

grudnia 1887 r. ziemianie złożyli niższe oferty, 
motywując słusznie różnice cen między pierwsze- 
mi a drugiemi ofertami przedłużeniem przez c. k. 
Intendenturę terminu odstaw. Celem poparcia spra
wy wysłany do Wiednia hr. Antoni Wodzicki otrzy
mał z ust p. nadintcndenta w ministeryum wojny 
w 12-tym oddziale zapewnienie, że dostawy przy
znane zostały z wyjątkiem mniejszej ilości żyta 
w Rzeszowie. W parę dni jednak później c. k. In- 
tendentura w Krakowie powiadomiła oferentów, 
że tylko żyto przyznane zostało, gdyż dostawę 
owsa otrzymał jeden z właścicieli dóbr w Bocbeń 
skiem, który swoją ofertę wniósł osobno, nie poro
zumiawszy się poprzednio z zebranymi w Krako
wie rolnikami. Postępowanie to sprawie całej bar 
dzo zaszkodziło i trzeba koniecznie, aby w przy
szłości wszyscy obywatele rolnicy zgodnie i współ 
nie w sprawie dostaw postępowali, bo odsuwanie 
się od wspólnej działalności złe sprawia wrażenie.

Nauczeni więc rolnicy niepomyślnym częściowo 
wynikiem tegorocznych zabiegów celem otrzyma
nia dostaw dla c. k. armii, powinni koniecznie na 
przyszłość pilnie baczyć, aby ich wszelka dzia
łalność była szczerze wspólną i aby zrozumieli, 
że skromne stawiając ceny, zapewniają sobie na 
przyszłość pewnego i życzliwego odbiorcę.

Kilometrowe marki wartościowe.
C. k. jeneralna dyrekcya austr. kolei państwo

wych w Wiedniu zawiadamia; że z dniem 20 sty
cznia b. r. zaprowadza na wszystkich swoich to
rach t. z. kilometrowe marki wartościowe (Kilo- 
meter-Werthmnrken). które wydawane będą w ze
szytach opiewających na ogólną kwotę 150 złr. 
nod tym warunkiem, że w przeciągu jednego ro
ku, licząc od dnia zaknpna, musi być cała kwota 
przez abonenta zużytą. Jeżeli zaś w danym razie 
abonent spotrzebuje cały z.cszyt na 150 złr. przed 
upływem ferminu, może za okazaniem zeszytu za
żądać dodatkowo marek za 30 złr. Zeszyty z mar
kami zawierają marki ra  5 zlr., 1 zlr., 10 i 5 et. 
w ogólnej kw cic 150 złr. Same marki nie upowa
żniają do podróży. Abonent, posiadający zeszyt 
z markami, przedkłada go dotyczącej kasie kr le
jowej, wydającej bilety jazdy z oznaczeniem sta- 
cyi, dokąd się udaje, poczem za odpowiednią ilość 
marek, wyciętych z zeszytu, otrzyma bilet jazdy. 
Wycięcie marek z zeszytu uskutecznić może tylko 
kasyer kolejowy, gdyż marki kilometrowe wycię
te przez abonenta nic m ają żadnej wartości i nie 
mogą być przyjęte za pieniądze. Na przestankach 
kolejowych nie wydaje się biletów na marki w ar
tościowe, wydawanie zaś biletów na zeszyt z mai
kami wartościowemi dozwolone jest tylko dla tej 
osoby, na której nazwisko opiewa — dlatego mu
si być do zeszytu fotografia posiadacza w forma
cie biletowym dołączoną i zeszyt w odnośnem miej
scu własnoręcznie podpisanym. Na mocy posiada
nia takiego zeszytu może abonent zakupić za swo
je  marki bilety dla podróżujących z mm członków ro 
dżiny, jednak pod warunkiem, iż zakupione zosta
ną bilety do tejsamej stacyi, gdzie zamierza wy
siąść. W każdym razie ustaje ważność zeszytu 
marek wartościowych po upływie roku licząc od 
dnia wystawienia. Zeszyt z markami wartościowe 
mi na 150 złr. kosztuje 123 złr. włącznie ze stem
plem, zeszyt dodatkowy na 30 złr. marek, 19 złr, 
włącznie ze stemplem, w pierwszym więc wypad
ku okazuje się zniżka od normalnej taryfy 20°/o. 
w drugim zaś 40% . Wydawanie zeszytów z mar
kami wartościowemi odbywa się w ciągu całego 
roku w c. k. dyrekcyaeh ruchu kolei za złożeniem 
przypadającej kwoty i fotografii. Zamówienia mo
żna uskuteczniać także za pośrednictwem naczel
ników stacyj.

Od Administracyi „Czasuu.

Na zakład opuszczonych chłopców X. Siema
szki nadesłał p. J. Żółtowski 20 złr., Benedykt 
Lipkowski 20 złr.

Ostatnie wiadomości.

.ŁsrtykMify w gsżaia a le  po«fee»-
> m f t  od SSedaKuyt.

  . * ------
N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
J ó z e f a  C z e c l i a

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok Pański 1888

("rok wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) 
opuścił p rasę i obejm uje 21 a rk u szy  druku. 

Egzemplarz mocno oprawny w tekturę
Cena 5 0  centów,

z przesyłką rekomendowaną 75  cent.
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
landlach.

Z Pesztu piszą do Corresp. de 1’Est:
Co się tyczy międzynarodowego położenia, koła 

dobrze poinformowane poczytują je dziś jeszcze 
jako bardzo poważne i pełne niebezpieczeństw.— 
Mógłbym przytoczyć niejeden głos uprawniony, 
który wyraża przekonanie, że walka zbrojna jest 
nie do uniknięcia. Ale że giełdy chcą okazać sta 
łość, chcą być im przyjemnymi, pozwalając roz
szerzać nadzieje pokojowe i to tem chętniej, że 
dobre usposobienie targu pieniężnego nadzwyczaj 
jest w tej chwili miłem rządowi węgierskiemu.— 
Grupa Rothschild i Credit mobilier nie widzi 
także potrzeby wywoływać spadku w chwili, w któ
rej giełdy okazują się o tyle uspokojone, iż chę
tnie chcą przyjąć 25 czy 30 milionów renty p a 
pierowej, którą grupa otrzymała z rąk rządu wę
gierskiego. Zresztą giełdy nie wiele jeszcze ry
zykują, gdyż termometr może jeszcze podnosić się 
i spadać kilkakrotnie, zanim powziętem zostanie 
stanowcze postanowienie. W tym stanie rzeczy 
oczekują tu bez najmniejszej niecierpliwości od
powiedzi na interpelacye, które postawione zosta
ły w Sejmie. Odpowiedź ta nie może nastąpić 
przed sobotą 21-go stycznia; i z góry wiadomem 
jest, że będzie ona bardzo wstrzemięźliwą. Im wię 
cej naprężone są nasze stosunki z Rosyą, tem 
przyjaźniej winni się wyrażać członkowie rządu 
względem niej. Zresztą p. Tisza nie znajdzie się 
w możnośei poczynienia zwierzeń Z trudnością 
mógłby powiedzieć coś nowego."

D iennikarstwo węgierskie, piszą z Pesztu, całe, 
bez różnicy stronnictw, zachowuje nadzwyczaj 
wstrzemięźliwą postawę wobec interpelacyj pp. 
Uclfyego i Perczela. Wszystkie dzienniki jedno
myślnie oświadczają, że interpelacye te są n i e 
z r ę c z n e  i n i e p o l i t y c z n e ,  oraz przeciwne 
interesom Węgier. D odają, że co najmniej jest 
rzeczą nieroztropną żądać od ministra spraw ze
wnętrznych, aby pytał w Petersburgu o wyjaśnie
nia z powodu koncentracyj wojsk. Wogóle usiłują 
tu osłabić wrażenie interpelacyj i chcą przekonać 
zagranicę, że Węgry wcale nie pchają — jak  je 
o to często oskarżają — do wojny.

Donoszą z Warszawy do Gazety Lwowskiej: 
Rosyjska straż pograniczna ma zostać znacznie 

powiększoną. (Projekt ten oddawna istnieje i bę
dzie w lipcu całkowicie przeprowadzony. Polega 
on głównie na utworzeniu straży granicznej kon
nej, wojskowo urządzonej, i oddanie jej pod ko
mendę ministeryum wojny, podczas gdy obecnie 
podlega ona ministeryum finansów.

Przyp. Red. Czasu).

Z Odessy donoszą do Gazety Lwow skiej:
Nie jest prawdą, jakoby pułki rosyjskie z Kry 

mu i Kaukazu zostały przeniesione do Króle
stwa; owszem wszyscy w jesieni powołani rekruci, 
w liczbie około 18.000, musieli się udać do puł
ków w Krymie.

Telegramy własne „Czasu".
W i e d e ń  13 stycznia. Ks. Alojzy Lichtenstein 

oświadczył na zebraniu wyborców, iż w Radzie 
państwa będzie postawiony wniosek co do szkół 
wyznaniowych.

P e s z t  13 stycznia. W tutejszej operze pękła 
rura w wodociągach. Woda zalała garderobę 
zrządziła znaczne straty w kostyumach.

B e r l i n  13 stycznia. Zaprzeczają tutaj donie
sieniu Timesa, jakoby Turcya przystała na to, 
żeby wezwać ks. Ferdynanda do wyjazdu. Mocar
stwa jeszcze nie ułożyły się w tym względzie.

National Ztg pisze, iż w danym razie, gdyby 
ks. Ferdynand nie ustąpił, nastąpi blokada Buł- 
garyi.

P a r y ż  13 stycznia. W rezerwoarze, umieszczo
nym nad biblioteką akademii, pękła rura. Woda 
zalała trzy piętra biblioteki i zniszczyła 2,500 to
mów drogocennych dzieł.

L o n d y n  13 stycznia. Panuje tutaj gęsta mgła. 
Żegluga ustała.

Bank angielski zniżył stopę procentową na 3-'[r  
procent.

T u n i s  13 stycznia. W tutejszym porcie na
stąpiła eksplozya prochowni. Czterech łudzi zo
stało zabitych. Wywołane eksplozyą wstrząśnienie 
zgasiło gaz w mieście, wskutek czego nastąpił 
popłoch.

Telegramy biura koresp.
l i i n z  13go stycznia. Przy wyborach do Rady 

państwa został wybrany hr. Kuenburg 2014 gło
sami przeciw 1145 głosom.

B e r l i n  13 stycznia. Cesarz od godziny 5 do 
wpół do 9 nie leżał w łóżku i załatwiał sprawy 
urzędowe. Cesarz spał w nocy dobrze.

B e r l i n  13 stycznia. W odpowiedzi na adres 
noworoczny reprezentacyi miasta oświadcza na
stępca tronu, iż obecny stan napełnia go pewną 
radosną nadzieją. Niech podobne usposobienie za
panuje także w towarzyskiem życiu Berlina^

P a r y ż  13 stycznia. W Izbie miał miał Fle- 
quet przemowę, w której dziękował za zautanie, 
chwalił stałość Izby, że uczyniła bolesną, lecz dla 
honoru rzeczypospolitej konieczną ofiarę, omawiał 
kwestye finansów, przemysłu, handlu, losu robo
tników, arm ii, międzynarodowego położenia, któ- 
remi to kwestyami będzie się mogła Izba zająć.

Basly wnosi amnestyę politycznych zbrodniarzy 
i żąda uznania swego wniosku za nagły. Tirard 
oświadcza, iż jest za ułaskawieniem, lecz że abso
lutnie jest przeciwnym amnestyi. Nagłość wniosku 
odrzucono 265 przeciw 197 głosom.

Senat wybrał napowrót dawne prezydyum.
P e t e r s b u r g  13 stycznia. Wiszniegradzki zo

stał zamianowany ministrem skarbu. Tołstoj otrzy
mał order Włodzimierza pierwszej klasy, a Po- 
biedonoscew order Aleksandra Newskiego z bry
lantami. Obaj otrzymali nadto najłaskawsze dy
plomy. Minister Ostrowski i Woroncow otrzymali 
również order Aleksandra Newskiego z brylantami. 
Kontrolor państwa Solski otrzymał order Włodzi
mierza pierwszej klasy. W. ks. Aleksy został za
mianowany admirałem.

Minister oświaty podaje do wiadomości, iż uni
wersytety w Petersburgu, Moskwie, Kazaniu, Char
kowie i Odessie nie będą napowrót otwarte w zwy
kłym terminie t. j. 15 stycznia st. st. (27 stycznia 
nowego stylu).

L i v e r p o o l  13 stycznia. Salisbury oświadczył 
na bankiecie konserwatystów, iż położenie w Eu
ropie nieco się poprawiło i że pokój w każdym 
razie jest na najbliższą przyszłość zapewniony.

Panujący i ministrowie poświęcili całą energią 
utrzymaniu pokoju, wskutek czego nie można po
zbawiać się nadziei, iż pokój w końcu utrzyma
nym zostanie.

Z o f i a  13 stycznia. Według Swobody znaleziono 
przy zabitych i pojmanych w Burgas listy pole
cające posła rosyjskiego Hitrowa, listy Zelewskie- 
go, Kricowa, wszystkie adresowane do Nabokowa, 
i list Dragajewa do Bojanowa, uwiadamiający go 
o utworzeniu bandy w Adryanopolu.

Twierdzenia Vossische Ztg, jakoby książę Ko- 
burgski zarządził usunięcie portretów ks. Batten- 
berga z publicznych zakładów, jest zmyślonem.

K u r s a .  W i e d e ń  13 stycznia. 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 78-45 — 
Renta austr. srebrna opod. 80 45. — Renta 4'/, 
złota anstr. 109 95. — 5% Renta anstr. papier, 
nieopodal. 9370 — Akcye Banku Anstr. Węg. 
872*—. — Akcye kredytowe 27040 — Londyn 
126-80. — Napoleony 10*02 Va. — Dukaty 5 97 —. 
Marki 62*20. — 5°/0 Kenta węg. papier. 82-95. 
4°/„ Fenta węg. złota 97*25. — Losy prem. węg. 
119 25 — Obligacye indemn. galicyjskie 99 80 
4V*70 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie —*—. — 
6e/o Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-leL 
— •—. — 4 ł/*°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
—•—. — Akcye L&nderbankn 206*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 193*25. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 210*50. — Akcye kolei połu
dniowej 85*—.—• Rnble 110-------.— Srebro — —.

Usposobienie giełdy: stałe.
B c r i in  13-go stycznia. Banknoty austryackie 

160 55 — Krótki Wiedeń 160 45. — Banknoty ros.
177-90. — o/0 Listy zast. Polskie 54 40. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 49 50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 77*87—. Akcye austr. kredytowe 139 50.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

A n t o n i  K lo b u k o ic a k i .

Kurs pieniędzy i papierów publicznyoh.
K ra k ó w  13 stycznia.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .......................
Marki n iem ieck ie .................................................
Dukat w ażny................................................   . .
*20-to frankówka w a ż n a ........................... ....
Imperyał w ażny......................................................
Rubel srebrny obrączkowy....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierow a..................
Galicyjskie obligacye isdemnizacyjne..................
6yi galicyj. pożyczka k ra jo w a.............................

5x> Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
t y  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
L isty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
P ity  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
ty  » n r Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
ty 1. n ił n w n n 41 let.
* 'ty  » . . .  .t y  
ty  
t y  
t y  
t y  
t y  
ty  
t y  
t y

płaoa

» » „ Banku hipot. we Lwow. prem.
” ” u” • ” , • niepr-„ n z,ak. kre. zie. w Krakowie 36 <et.

” » n „ 18 let.„ dłużne „ 20 let.
„ * » n włość, we Lwowie
” zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kup.
Akcye kolejowe i  bankowe.

Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 

„ „ Lwowsko-Czemiow. . _. „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

109 50 
62 — 
5 94 

10 —  

10 36 
1 40

78 
100 -  

101 —  

91 — 
99 50

88 —

92 — 
94 -
89 50
93 75 
99 50 
99 50 
96 53

100 —  

48 50 
46 -

93 —

193 — 
208 50 
280 —

110 25
62 50 
6 04 

10 03 
10 45 
1 49

78 75
101 50
102  —  

93 50
100 50

90 —

93 -  
96 — 
91 50 
95 25

100 50
101 —  

98 75 
95 —
98 — 

101 —
52 — 
48 —

99 -

194 50 
210 50 
284 —

Akoye Banku galic. dla handlu i prze
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a......................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerw«nego Krzyża 

„ węgier.

W i e d e ń  12 stycznia.
Obligi długu państwa.

47* */. Renta papierowa . . . .  
47s7. • 8™ a ........................
4*/„ n z ł o t a ................................
t y  ,, papier, nieop. . . . .
3%.*/. Losy z roku 1854 po 250m.k.
4V. .  - I W  „ 500 złr.
47. - • I860 „ 100 „

„ » 1864 „ 100 „
: « 1864 :  so :

t y  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
Pity  „ » » (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e .............................10*/, podat.
Bukowińskie . . • • n „
G alicy jsk ie .................... « »
Morawskie . . • •
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie . . . •
Styryjskie . . . •
Siedmiogrodzkie . •
Węgierskie . . . • • n i 
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 
Boden-Credit austryackie . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 

„ Bank węgierski . , . 200

»
n
s
n
r>

77.

17 25
33 50 
17 -  
11 -

fia ią

18 21 
35 -  
17 75 
11 75

78 20 
80 4 

110 3u 
93 40 

132 -  
135 75 
137 
164 50 
164 50

149 
110 26

109 5
99 53 

1 0 )
107 25 
109 25

105 50 
105 —
103 50 
103 50 
103 5c

złr. I 99 — 
|224 -  
270 — 
1272 -

78 40
80 60

110 5' 
93 60

133 
136 25 
138 -  
165 -  
165 -

149 50
111 —

100 25
101 -

109 75

104 5( 
104 50

99 5; 
225 5
270 2r 
272 50

Depositen-Bank.................. 200 złr.
Escompt-Gesell. niż. austr. • 500 * 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 „ 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600 „
Unionbank........................... 200 „

. 140 ,
. 100 „

Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
A lb r e c h ta ....................  200 złr. bez?4
Alfbld-Fiumo . . . .  200 „ t y  
Donau-DanipfsetL-Gesell. 525 złr. 5*/,
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg , . 200 „ 4*/,
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 „ 5%
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
R u d o l f a ..................... 200 „ „
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ „
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Siidbahs (Lombardy). . 200 „ „
Theissbabn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkewska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb.................. 200 „ „

L isty  zastawne.
4*/. Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 */,*/, „ „ papier. . 50 lat
37, Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ .2 0  ,
67, Zakł. kredyt, krakow. . . 36 „ 
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.KO/_ /• " n u  n n •
6% „ „ „ „ nowe 37 lat
47, „ „ „ nowe 41 lat
P / t y  52 lat
4 Vi°/, Gal. Banku krajów. . 517, lat

57, Lank austr. wen*. (National.) wal. a. 
57, '.'zląsko aust. Pod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
169 171 _
515 ■- 525 —

872 874 _
1.90 — 190 50
148 — 149 -
86

~
86 25

171 75 172 26
343 — 345 —
2455 2461

193 50 193 75
139 139 5
•209 _ 299 5
153 154 -
1r 8 5 159
179 _ 179 50
169 25 169 75
211 50 211 75
84 50 85 —

247 — 249 —
159 5f 160 —
153 75 154 —
154 50 155 —

126 £0 127
100 50 101 —
hoo 75 101 26
_ 98 —
_ — 100 50
_ _ 95 —
_ _ 95 25
99 90 100 40
99 90 too 40
90 _ 91 —
94 _ 95 —
92 _ 93

100 - - —
97 59 98 50

101 v5 101 75
101 - — -

57, Węg. Insty. Boden-Creait . . . 
47, „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta................... 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6 * /o
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47, 

Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4% 7, 

„ Jarosław 300 „ .
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ t y  
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ t y  

nieop. .  „ „
Nordwestb. austr. . . . 2ÓG „ 57,

„ Lit. B 200 „ „
” „ E. 1874 200 m. ,

Rudolfa Salzkammergut. 200 .  47,
„ z 1884 . . . . 100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 5*/, 
Staatseisenbahn . . .  500 fr. 37, 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 37,

„ „ złot. 200 złr. 5%
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

f  \  „ II Em.. 200 „ „
Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
" Westbahn . . . .  200 „ „
B „ Em. 1874 200 . „ft t) n  v

Losy.
t y  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-1' eszt złr. 5
Kredytowe..........................   100
C la ry ............................... ..... 42
37  7 , Donau-Damptsch. . „ 105
Insbruku................................ 20
Keglewicha 107,
Krakowskie 20

płacą tądaj:!
101 25 101 7?
103 50 104 -

97 - 98 -
98 70 99 3C
98 75 99 25

109 - 111 -
102 30 103 -

97 75 98 75
------- 98 -

78 60 79 10
86 50 87 EO

105 20 105 6i
103 75 104 25

124 — _ —
89 20 90 70
97 - 98 -

198 199 —
146 - 146 60
125 75 126 25
101 50 102 -
96 — 96 40
94 50 95
95 25 95 75

125 50 126 5(
98 - 99 -
97 — 98 —

118 - 119 -
128 25 128 75
119 - 120 -
17 — 17 50
8 40 8 7(

177 - 178 -
48 50 49 50

116 50 117 50
20 25 21 —
27 50 29 50
17 50 18 50

Ofner (miasta Budy) . . . złr.
P a l f fy ................................... .....
Czerwonego Krzyża austr. „

.  „ węgier. „
Rudolfa • • • • • • • ) !
S a l in a ................................... .....
Salzburskie  .........................„
St. G e n o i s ......................... .....
Stanisławowskie . . . . „
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . „
47, rt • • • 11
W a ld s te in a ......................... .....
Windischgratza . . . . „

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..............................
20- f r a n k ó w k i ..............................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

40
42
10
5

10
42
20
42
20

105
50
21
21

I /w św  11 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
570 Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, n U II II „ •
57, n n n n 37-letnie 
47,7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57o Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
4y»V0 „ pożyjzki krajowej . .

W a rs z a w a  12 stycznia.
57, Listy zastawne I ser....................

47, Listy likwidacyjne
57, „ warszawskie I ser. . . .
» » » IH a . . .
* » » IV „ . . .
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
% % • B ■ § 18S6 r.

ptau*
49 50 
47 --  
17 20 
11 10 
19 60

23 25 
61 — 
33 50 

137 — 
69 75

46 25

5 97 
10 03
10 37 
12 65
11 37 
62 22

109 75

99 60

99 60 
94 — 

100 -  
100 —

rub. kop.

50 50 
48 — 
17 40 
11 40 
20 -  

60 50 
24 25 
62 — 
84 —

40 25 
46 75

5 99 
10 04
10 39 
12 70
11 39 
62 27

110 -

281 —
101 — 
96 — 

101 —  

95 50 
101 -  
101 50 
94 50

rub. kop.

59 60 
93 85 
90 25 
97 50 
96 60 
96 50



4 CZAS z Soboty 14 Stycznia 1888.

t (230)

Za duszę ś. p.
MATYLDY z DZWONKOWSKICH

Baczakiewiczowej
zmarłej dnia 14 stycznia 1878 r ,

odbędzie się
w sobotę dnia l4go stycznia b. r.

o godzinie 8 rano 
w kościele 0 0 .  Dominikanów  

w kaplicy M atki Boskiej Różańcowej

H i z a  ś w i ę t a
na k tórą  pozostały mąż z trojgiem dzieci 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

t
Za duszę ś. p.

b. profesora gimnazyalnego, 
odprawione zostanie 

jako w pierwszą rocznicę śmierci
Nabożeństwo żałobne

w kościele św. A nny  
w sobotę dnia 1 4  stycznia b. r.

o godz. 10 zrana, 
na które w żalu pozostała wdowa Krew
nych, Przyjaciół, Kolegów zmarłego i po

bożną Publiczność zaprasza.

Bada zawiadowcza 
Stowarzyszenia pożyczkowego 

„Praca i Oszczędność" 
w  J o r d a n o w ie

z poręką nieogran. w Sądzie zapisanego, 
zaprasza Członków Towarzystwa na 

zwyczajne roczne

VIII. Walne Zgromadzenie
dnia 2 - ig o  stycznia r.
o godzinie 3ej po południu w biurze 

Stowarzyszenia odbyć się majace.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynno

ści za rok 1887.
2) Sprawozdanie Komisyi kontrolują

cej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności i rachun
ków za rok 1887.

3) Wniosek Rady zawiadowczej co do 
rozdziału zysku z r. 1887.

4) Zatwierdzenie wyboru dyrektora re
ferenta i jego zastępcy.

5) Wybór 4 członków i 2 zastępców 
Rady zawiadowczej.

6) W \bór Komisyi kontrolującej na 
rok 1888. (223)

7) Wnioski członków.
Jordanów, dn;a 10 stycznia 1888 r.

Vice-Prezes: Stanisław Oleaczek. 
Sekretarz: Ludw ik Różałowski.

Bardzo tanio
SO łó ż e k  że la zn y ch  nowych, roz

maitego fasonu;
3 0  u m y w a ln i  że la z n y c h ;

1 k o ł y s k a  bujana, piękna, nowego 
systemu; (275 1-2)

jest do sprzedania razem lub pojedynczo 
u stróża przy ul. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 4.

r  P a l ą c y m
poleca swoje najśw ieższe fajki 
Sport z odlewaczem i szczegól- 
nem świdrowaniem, przezco o- 

chładza się dym, a tytoń zostaje zawsze 
suchym, jako gustowne i praktyczne fajki 
do marszu i polowania, z prawdziwego 
drzewa Bruyerskiego, z okuciami niklowe- 
mi po 65 c., z nowego srebra 85 c., z opi 
sem —  od 51 lat słynna fabryka p. firmą

J . NT. U le n h a r d ,
Wien, I., W ollze ile  3 3 .

IW * Pojedyncze egzemplarze na próbę 
rozsyłam opłatnie za poprzedniem otrzy
maniem 80 cent. za niklową, a 1 zlr. za 
fajkę z nowego srebra.

V  Darmo bogato illustrowany cennik 
moich przyborów do palenia. (247-1-6)

Dr. Michał Kaufmann
(powróciwszy z Marienbadu leczy jak w latach 
zeszłych: choroby stawów , mięśni i nerwów 
(nerwobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią ki 
szek i otyłość zapomocą mięsienia ( t l a « « a ) f e ) ,  
według metody Mezgera w Amsterdamie.

Mieszka przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 32, w do
mu W go Kaczmarskiego i przyjmuje od godziny 
2ej do 4ej po południu. (2335-40-40)

M a J I e p r a y m  ś r o d k i e m  p r z e c i w  o d -  
f n l o t h o m  i wszelkiej zgrubiałej skórze je s t 
aptekarza Meissnera (centralny skład rozsyłkowy 
w Ftinfkirchen) słynny i uznany

p la ster  na odgniotki i brodawki,
za którego pomocą w 3 dniach usuwa się wszelki 
odgniotek bez bólu z korzeniem, brodawki w 2 
dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. W y
rabiany według lekar. przepisu, nie zawiera ża
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do pażdż. 1887 r. Prawdziwe do nabycia prawie 
we wszystk. aptek, i skład apt. pudeł. 60 i 40 c., 
z przesyłką poczt, opłat. 75 i 55 c. (2896 19-20) 
Ap. MeissnePs Centr. Versend. Depot, FUnfkirchen^

Czcionkami Drukarni „ Czasu

FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH
POD FIRMĄ

Ł .  Z I E L E N I E W S K I  w  K R A K O W I E
przeniesioną została na ulicę Krowoderską

Mr. 109/05 nowy,
a po pożarze zaopatrzona w n o w e  m a s z y n y  p o m o c n i c z e  i powiększona
poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności. (2944 5-6)

Hotel Saski w Krakowie,
ulica S ław kow ska i św. Jana.

Administracya hotelu Saskiego ma zaszczyt zawiadomić Szanowną, Publiczność, 
że restauracja hotelu po zupełnem odnowieniu lokalu, z dniem dzisiejszym zo
stała oddaną pod zarząd p. Bogusiewicza, byłego zarządcy restauracyi Grand 
Hotel w Krakowie.

Administracya postarała się o kierownika kuchni, który przy najpierwszych 
dworach za granicą dał dowody wszechstronnej zdolności i wiedzy w swym zawo
dzie, może więc śmiało dać gwarancyę Szan. Publiczności, że restauracya pod zarzą
dem p. Bogusiewicza, znanego z wieloletniego doświadczenia i energii w tym kie
runku , odpowie w zupełności najwybredniejszym wymaganiom. — Przypomina 
równocześnie Administracya, że cenę pokoi znacznie zniżyła. ” ( 105-3-3)

P A N N A ,
która bardzo dobrze robi kraw iecczyznę, poszu
kuje m i e j s c a  ' W  na pensyę 10 złr. miesię
cznie. — A cres: U. Priybylika, Czempiń 
(Ks. Poznańskie). (101-3 6;

Handel korzenny
istniejący od blisko 20 lat w pierwszo- 
rzędnem mieście w Galicyi, dobrze akre 
dytowany, z rozległemi stosunkami, Jest  

zaraz  do sp rzed an ia .  
Bliższa wiadomość pod lit. Z . 8 0  po 

ste restante K ra k ó w . (217-4-)

L o k o m o ł u l a
Claytona i Słratllewortha, o sile 8miu koni, mało 
używana, prawie całkiem nowa, jest bardzo tanio 
do sprzedania. Ant. Kunz w Mahr. Weisskirchen. 

(93-7-7)

W G H A
stołek kąpielowy

do opalania
jest f l^ -n a jp rak ty czn ie js /y m  podarunkiem.

Ł. W e y l ,  posiada'z c. k. przywileju, 
w W iedniu. I.. Wallfiscligasse Ir . §.

Także na miesięczne spłaty. — Illustrowany 
cennik darmo. (2894 22-30)

Handel wywozowy win 
L. Roth w Werschetz

w Węgrzech poleca swoje czerwone wina 
Kappelenberger (znak 60) opiatnie do wszystkich 
stacyj kolei, po 20 złr. za liektol. Każdą 
ilość za stosownym zadatkiem i zaliczką ™ IŁ 
kilo próbne posyłki w emallowanem na
czyniu za 8 złr. KO c., opłatnie pocztą. 

(175-2-10)

R E G E N E R A T O R
W Ł O S Ó W

POWSZECHNIE UZNANY 
P a n i  S .  A .  A l l e n

przywraca włosom siwym, szpakowatym  i spło
wiałym kolor, połysk pierw otny i piękność 
młbdzieńczft. O dnaw ia ich żywotność, site i 
dzielność porostu Spędza łupież w krótkim  
czasie. T estto  p rep ira t niemający równego 
sobie. W ydaje zapach wykwintny i delikatny. 
W ystrzegać sie pod robień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ’’ zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał' kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła sie 
włosem po użyciu jednej butelki. N ie jestto 
wcale farba do włosów.

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim  w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym  Jorku.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. W. Redyka, 
Konst. Wiszniewskiego i A. S iedleckiego, oraz 
w składach perfum. (77-15-26)

Słabość m ęzką
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z -  
o z ą o y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a 
l e  nsunąć. poucza j e d v n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u ż  
k s i ą ż k a  illustrowaaa:

Dra R etaua
chrona w łasna .

Cena wydsnia polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a i n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  mę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytoóci, otrzyma się książkę w k o p e r 
c i e  franko przez Magazvn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - Ma g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w i e  do nabycia w księgarni 
J .  n .  H i m m e l b l a u a .  [69-3-15]

O

O T " POLSKIE W Y D A N IE
E M IL A  M. E N G L A

c .  k «  u p r z y w o  p a t e n t #

KALENDARZA PODKŁADKOWEGO
(Przez c. k. przyw ilej (jpatent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony).

Najpraktyczn. podkładka bibułowa p o łą c z o n a  z  kalendarzem  notatkowym,  
niezbędna dla każdego biórka.
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Tenże kalendarz składa się z 26 kart silnej, 
wybornej bibuły, na których po 14 dni kalenda
rza z wolnem miejscem na notatki się znajduje. 
Każda karta jest w lewej stronie dziurkowana 
(perforowana), aby ją  po upływie każdych 14 dni 
odłączyć można; również karty są w ten sposób 
z sobą połączone, że na każdy dzień roku mo
żna też poprzednio uwagi notować. (177-5-5)

Cena złr. 1*50. — Przesyłka za zaliczką.

N a k ł a d e m  d r u k a r n i
Em ila M. Lu lila w W iedniu,

I., Schottenring, Deutschmeisterplatz 2.

we Lwowie, ul. Kopernika L. 3 ; w Krakowie, Sukiennice L 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; p o le c a  s w o je g o  w y r o b u

znakomite środki, odszcsególnione 7 ma medalami zasługi i 2-ma dyplomami 
nznania na w ystaw ach  krajowych i zagranicznych.

Esenciii aromatipa do płatam ust S C m J
psiuiu się zębów. — Flakon 80 cnt.

Pasta aromatyczna do czyszczenfa zębów
nadaje im perłową białość. — Cena 30 ct. ' , 60 30-)

Szczoteczki do czyszczenia zębów
w rozlicznych gatunkach z  n a jp rz e d n ie js z y c h  fabryk angielskich i francuskich od 20  cent.

do 1 złr. 50 ct._________________________________

PLOMBA BALSAMICZNA
do plomb, dziurawych zębów, jest (rwałą > w zastosowaniu baidzo praktyczną. Flakon 50 c.

daje zdrowe 
płukanie do 
‘ zapobiega

■ M i m  Najlepszemi pudrami na twarz
L e i c l m e r a  t ł u s t e  p u d r y

i [178 2-6] V

Leichnera hermelinowe (tłuste) pudry.
Tych słynnych wyrobów używają z upodobaniem w najwyższych kołach i najpierwsze 

artystki Nadają twarzy młodociano piękne, kwitnące wyglądanie. Do nabycia we fabryce: 
w Rerlinie, Scliiłtzenstr. 81 i we w ,*ystkick Mkfariarii paclmldeł. Tylko 
prawdziwe w zamkniętych pudełkach, na których spodzie wydrukowaną 
jest flrina i znak ochronny. Należy żądać zaw sze: I^dclmera, pudrów tłuiitycli*

Ł w  * i^ parfumer - cliemik,
.  M J 1 1 4 I I V I C l  ,  k r.belg . dostawcanadw or. teatrów.

Seigel pigułki przeczyszczające.
N ajlep szy  środek  p rzec iw  zatkaniu  i o s p a ło ś c i  wątroby.

Pigułki te  nie pogarszają — jak wiele innych lekarstw  — stanu chorego, zanim się czuje 
zdrowszym. Ich skutek jest, jakkolw iek łagodny, jednak zupełny i bez nieprzyjemnych następstw, 
jak mdłości, bóle brzucha itp. — Seigla pigułki przeczyszczające są najlepszym dotychczas wyna 
iezionym środkiem , gdyż czyszczą kiszki z wszelkich pierwiastków i zostawiają wnętrzności w 
zdrowym stanie. Jestto  najlepszy istniejący środek przeciw niszczeniu naszego życia — niestraw 
ności i ospałości wątroby." Pigułki te  są środkiem zapobiegającym przeciw febrom i wszelkim in
nym chorobom, ponieważ usuwają wszelkie trujące pierwiastki z kiszek. D ziałają szybko, a jednak 
łagodnie bez sprawiania jakichkolw iek bólów. — Kto ma silny nieżyt i zagrożony je s t febrą, czuje 
bole w głow ie, krzyżach lub członkach, tem u Seigla pigułki przeczyszczające usuną nieżyt i fe
brę. — Obłożony język  ze słonym smakiem pochodzi z szkodliwych pierwiastków w żołądku. 
K ilka pudełek Seigla pigułek przeczyszczających wyczyści żołądek, usunie zły smak i przywróci 
ap e ty t, z którym  powraca także zdrow ie, często sprawiają na pół zgniłe pierwiastki pożywienia 
wymioty, nudności i biegunkę. Jeżeli kiszki uwolnione będą od tych nieczystości daw ką Seigla 
pigułek przeczyszczających, w tedy nikną te niemiłe sku tk i, a zdrowie zostaje przywrócone. — 
Seigla pigułki przeczyszczające brane przed zasypianiem zapobiegają — bez przerywania snu — 
skutkom powstającym ze zbytniego jedzenia i picia. — Cena pudełka Seigla pigułek przeczysz
czających 50 centów. — Do nabycia tylko w podłużnych pudełeczkach we wszystkich aptekach 
A ustryi - Węgier.

St. Martin w J , G. A. 4 maja 1882 r. 
W ielce Szanowny Panie! Przez długie la ta  cierpiałem na nerki Przypadkiem  zwrócono 

mi uwagę na Pańskie szybko i bez bólu działający wyciąg Shakers, którego kupiłem jedne flaszkę 
Po użyciu tego wyciągu czułem znaczną ulgę a po użyciu dalszych dwóch flaszek byłem zupełnie 
uzdrowionym. W yzdrowienie moje tem bardziej musi zadziwiać, ponieważ choroba moja trwała od 
kilku lat a mając 79 lat nie spodziewałem się wyzdrowienia. Proszę więc przyjąć najserdeczniejsze 
podziękowanie. Z wysokim szacunkiem

Józef Brandstttttner, emer. star. nauczyciel ozdob. srebr. krzyżem zasługi z koroną.
Moschganzen, 23 marca 1884.

W ielmożny Panie j Przypadkow o otrzymałem Pański w yciąg Shakera i pigułki przeczy
szczające Seigla, które_ bardzo dobrze skutkowały.

Długi czas cierpiałem na ból głowy i z a w r ó t .  Przyjaciółka moja odstąpiła mi 10 Pańskich 
wybornych pigułek, które mnie zćpełnie wyleczyły Proszę więc o przysłanie za zaliczką 1 flaszki 
wyciągu Shakera i 1 pudełka pigułek przeczyszczających Seigla. Z wysokim szacunkiem 

(160) Leopold Loncarie, inżynier w Styryi.
W łaśo ic ie l :  A. J. W HITE, Limited, 35 Farrlngdon Road, London.

Główny sk ład  i oentra lna  rozsyłka  „ S e ig la  p i g u łe k " :  Jan Nep. Harna,  A potheke „zum goldenen
-L0wen“ in Krcmsier (MShren).

Złota księga Szlachty Polskiej.
Rocznik X ty wyszedł z druku i został rozesłany 

abonentom.
Otwiera się przedpłata na rocznik XIty

a 6 złr. za egzemplarz. Rodziny pragnące być 
zamieszczonemi w 11 roczniku zechcą jaknaj- 
ryckiej zgłosić się do niżej podpisanego. 

Poznań, św. Marcin 43, w grudniu 1887 roku. 
(2924-4-5) Teodor Ż ych liń sk i.

Winiejszem o s t r z e g a m  przed udzie
laniem jakichkolwiek pożyczek lub 

ruchomości, osobiście lub na czyjekolwiek 
im ię, małoletniemu M a r j /a n o te i  Mi f -  
ś f i i r r o i r i ; tenże bowiem żadnej gotówki 
nie posiada, a majątek jego w sądowem 
przechowaniu —. ja  zaś nic za niego pła
cić nie będę. (223-4-5)

M a tk a .

OBWIESZCZENIE.
Nr. 78. (225 2-3,

W myśl §. 30 ustawy o Reprezen- 
tacyi powiatowej —  popodaje się ni- 
niejszem do publicznej wiadomości, że 
preliminarz budżetu powiatowego na 
rok 1888 jest wyłożony w biurze Wy
działu powiatowego i może być tamże 
przejrzany przez strony opodatkowane 
w powiecie, w godzinach urzędowych.

Z W ydziału pow iatow ego
W i e l i c z k a ,  d. 4 stycznia 1888 r.

P rezes: Konopka r. w.

CHOROBY PIERSIOW E

SYROP z POOFOSFORARD WAPNI
p p . GRIMAULT e t O ’ A p tek a rzy

S yrop  ten  pow szechn ie  za lecan y  przez 
lek a rzy , n a d e r  sk u teczne  sp ra w ia  dz ia 
łan ie  w  c h o ro b a c h  p łu c  i oskrze li p ie r 
siowych', leczy na juporczyw sze  ka ta ry , 
zagaja  tu b erku ły  p łu c n e  u su ch o tn ikó w ; 
p o w str zy m u je  krztuszen ie  się i  zanosze
nie w  n ieustannym  kaszlan iu , tak  r o z ł ą 
cznie n ieznośnego  d la  ch o ry c h . Pod jeg o  
d z ia łan iem  pocenie się nocne u sta je , ape
ty t  zw iększa  się i c h o ry  odzy sk u je  szybko 
zd row ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

I HI111' W H M  I I P  I— i— 1H U M I— HM"P~ T  
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 

R edyka i Wiszniewskiego. [122-5-]

MACHINY PAROWE
o sile 3, 4, 10 i 15 koni, mało używane, są na
tychmiast bardzo tanio do sprzedania. (91-7-7 

Ant. K uni w TI ii lir. Weisskirclic-n.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle

n a  KO«Ą »TC WYUCZOM M l OŻYCIA 
UTHUfY

Sól produktu chemicznego rwanego 
LITHINĄ w ziarnkach muzujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
La P e rd r ie l w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie uiuwa natychmiast złogi żwiro
we w  moczu czyli urinian, który 
włainie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słaboici. Leczenie Solą 
Lithiny przyjmowanej w  dozach wska
zanych w prospektach, zastępuje 
w łych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e Lwowie, w  ap tek ach  P P :  
M ik o l a s c h a  ł W k w ió r s k ik o o ; 
w  Krakowie, P P : W is z n i e w 
s k ie g o  , R e d y k a  , T r a u c z y ń -  

b k ib g o  i S ie d l e c k ie g o .

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
aśywane I now e, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w ł ł  ledniii, C«ra- 
hen, Brttunerstrasse IO. [130-89-j

Katalogi darmo i opłatnie.

N

Ś w l ę t y ć l i
w największym wyborze 

i n a jtan ie j ,
ja k  również

WSZELKIE IKNE
artykuły dewocyjne

poleca

A n d r z e j  S c h u l tz
w K ra k o w ie ,

Rynek L. 32.

Zamiejscowe zlecenia natych
miast załatwia. (2906-20-20)

A f r t f t O N O l T I
Wielkopolanin, z uniwersyteckiem i aka- 
demickiem wykształć., kaw aler, w star
szym wieku, wskutek ukazu rządu rosyj
skiego z Królestwa Polskiego wydalony, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Adres: 
P. Wolski dla A. T. w Rogoźnie (Posen). 

(116-2-3)

»
Z powodu wyjazdu je s t do sprzedania

m aqie l  a n g i e l s k a  cvi — W ia d o m o ść  n a
mieiscu p r/y  ulicv G o ł ę b i e j  w y ż s z e j  V . 4, 
w oficynie na dole. (221 3-3)

Obrazki Świętych
w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po
leca handel p. f. (2897-12-12)

H. KRETSCHMER w Krakowie,
róg R ynku i  ulicy Szewskiej pod N r. 2.

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (204-14-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

Konstanty Wiszniewski.

„Zdolny zastępca'1, gP iJSE H
prywatnymi kupującymi konfekcyę, oraz z mo- 
dystkami i krawcowemi knpującemi tow ary mo
dne z dodatkami — znajdzie za dobra prowizyą 
stała posadę. — Obszerne oferty przyjm uje Jan  
F uchs  w W i e d n i u ,  Rudolfsheim. [180-3-3]

P O M A R A Ń C Z E
i cytryny, bardzo piękne i dobre, rozsyłamy 
pocztą w 5 kilowych koszvkach na mrńz bez
piecznie opakowane, pomarańcze około 32 
wiel. szt. *łr. 1*80, cytryny około 40 wiek. 
szt. złr. 1 -<15 z ocleniem i opłatnie do wszys
tkich austr. wrg. stacyj pocztowych za zaliczką. 
Zniżka ceny wskutek n a s tę p , woln. cła. (103-3 10) 

H andel kaw y, herbaty  i ow oców  połu dniow ych  
Ad. Goldschmied et Comp. w Tryeście.

FrtwSilwy tytM m iMkli# „tohriot"!

Ciorpiąoym aa podagrą i 
au tyzm  poleca się prawdziwy

F a in -E x p e lle r
z „ k o tw ic ą " , jako bardzo 
skuteczny środek domowy. L ,

\ SDo n ab y cia  prow io we w iiy e tk ic h  a p tśk a c h  I

KUNDMACHUNGEN
von G e m e l n d e -  und N p a r c a m a -  
J c m t e r n ,  C n ł s v c r w a l ł n n g e n  e t c . ,

sowie alle behordlichen Anzeigen
Edicte, Feilbietungen 

Y e r l a s s e n s c h a f t s - A n z e i g e n
A u f r u f e

werden auf Grund langjahriger Erfahrung 
fachgemiiss unter Garantie prom pter Aus- 
fiihrung besorgt und liefert vorschrifts- 

massige Belegblatter

R u t l o i r  I ł l o s s e
Annoncen-Expedition

Wien, I., Seilerstcłtte N r. 2.

Im

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. |
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  T .  Z .
tom II ., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

T R E Ś ć: List V Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni
karstwo. — Lirt VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIIL 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

D<> nabycia  w e  w sz y s tk ic h  k s ięgarn iach .
Główny sk ła d  w księgarni S . A. K rzyżan ow sk iego  w  Krakowie. jjłjj

C. k. G eneralna D yrekcya  anstr . kolei pań stw ow ych .
H l C I A t l *  R O Z K Ł A D U  l * * D I

ważnego od 1 stycznia 1888 r
U t l j a z t l  z  H r a k o  »  a > l* o ilg ? ó rz a

7\58 rano z Krakowa (koleją obwodową) — 8‘22 
rano z Podgórza do Skaw iny, Oświęcima,
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza;

4 07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę
cima ;

7'03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) —
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

O d j a z d  z T a r n o w a
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa,

Żyw ca;

P r z y j a z d  d o  l * m l ą ó r / a - H r a k o i v n
8'58 rano do ^Podgórza — 9-24 rano do K rako

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy i Skawiny;

10’48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6-01 wieczór do Podgórza — 7'35 wieczór do 

Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skaw iny; 

8-01 wieczór do Podgórza — 8'36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

P rz y ja z d  do Tarnowa 
1115 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza; 

„  v«. 10'33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza.
Podane godziny stosują sie do południka budapeszt. (4 minuty później od krakow skiego). 

P lakat rozkładu jazdy linii galicyiskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych
po cenie 6 cent. (2570 8-)

u j  »» i
2'00 po południu do Z agórza , Nowego Sącza, 

Żywca

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińsld.


